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PRZED WIELKIM JUBILE.USZEM 
llllponujące przygotowania na całyin świecie 
dla uczczenia ?O rocznicy urodzin JÓZEFA STALINA. 
W HISTORII LUDZKOSCI XIX I XX WIEKU WYSUWAJĄ podjęte dla uczczenia wielkiego ju­

SIĘ NA CZOŁO CZTERY WSPANIAŁE POSTACIE GE- bileuszu. Załoga budowniczych cukro 
NIAtNYCH 'MYSLICIELI, NAJWIĘKSZYCH REWOLUCJONI- wni w Malik zobowiązała się wyko-
STOW - MARKSA - ENGELSA - LENINA - STALINA. nać roczny plan o 10 dni przed termL 
OSWIETLAJĄCE SWOJĄ NAUKĄ SZLAK WALKI MILIONO- nem. 
WYCH MAS PRACUJĄCYCH CAŁEGO ŚWIATA PRZECIWKO 
KAPITALIZMOWI O ZWYCIĘSTWO SOCJALIZMU.„ 

(Z materiałów Wydziału Propa­
gandy KC WKP(b) oraz Instytutu 
Marksa - Engelsa - Lenina przy 
KC WKP(b) p. t. „Wielki wód?. i 
nauczyciel partii komunistycznej i 
narodu radzieckiego"), 

.t;bliża się dzień 21 grudnia. Z ca- . . . . · 
łeiro świata. płyną do Moskwy po- j im. Stal:na pracuJą juz na :rnc:r.et 
darki urodzinowe dla Wielkiego So- 1950 roku. 
leni.za.nta. - Józefa Stalina.. Masy O nowych sukcesach we współ­
pracujące wszystkich k6ntyn~ntów zawo~nictwf~ ku czci. 70 rocz1~ic;y 
przygotowują się do uroczystych urodzin. Stalina melduJą kołcht>:GIU-
obchodów wielkiego jubileuszu: Do cy ril;dz1e~c.y. . . 
70 rocznicy urodzin Wodza śwtato- Dzu~nruk1 ~a~zieck1e publiku.ią 
wego obozu postępu i pokoju p•no- mat~nał:r. posw1ęcone Wielki~mu 
stał zaledwie dzień. Jubilatowi. 

W ostatnich depeszach, nadcho- Na ekranach kinGteatrów :.-adzi:~-
dzących z całego świata czytamy: kich ukazała się druga seria ma~o­

W spaniałe sukcesy 
produkcyjne w ZSRR 

mjtego filmu ,,Stalingradzka Bi­
twa". 

W dniu wielkiego jubileuszu od­
będzie ęię w Stalin,gredz:ie :trocw­

Narody 'wielomilionowego Związ- ste odsłonięcie tablic pamiątkowych 
ku Radzieckieg·o przygotowują się na gmachach, w których pr7.ebywał 
n.ienvylŁle radoś11ie i entuzjastycz- i pracował .1ózet Stalin w ilis~o­
nie do obchodu 70 roczniey urodzin rycr.nych dn:iach obrony Carycyna. 

· swego ukochane.go Wodza i Nl!-
uczycielii. Zobowiqzania 

z każdym dniem mnoży się 1lcz.'ba budowni·c~wa 
meldunków' o wspaniałych $Ukce- .1. 
sach produkcyjnych, którymi. :.-a- W Albgnii 
dzieckie masy pracujące wilfają zbli z całego kra:ju napływają dalsze 
żającą się historyczną datę. meldunki o wykonaniu zobowiązflń 
Potężne zakłady budowy maszyn 

elektrycznych im. Kirowa we współ pr~dukcyjnych, podiętrch ku czci .vy. 

Pamiqtkowe medale 
na Węgrzech 

W całym kraju trwają intensyw­
ne przygotowania do uroczystego 
obchodu 70 rocznicy urodzin Stal~­
na. W przeddzień wielkiej roc,znicy 
odbędzfo się pokaz filmu · „Stalin-
gradzka E'ltwa". ' 

Towarzystwo Przyjaźni Węgier­
sko - Radzieckiej wypuściło :dlii:a­
set tysięcy medali pamiątkowych z 
portretem Józefa Stalina. 

Jubileuszowe 
uroczystości 

we Francji 
W sali Pleyela w Paryżu odbyła .;ię 

uroczysta akademia z okazji 70 l'~cz­
nicy urodzin Stalina. 

Akademii zorganizowanej przez To 
warzystwo Przyjaźni Francusk;>-Ra. 
dzieckiej przewodniczył prof. Joliot. 
Curie. 

Referat o życiu i działalności Józe. 
fa Stalina wygłosili deputowany Gil-

Chłopi Pakistanu 
·żądają ziemi 

. MOSKWA (PAP). . - Agencja 
Tass dohosi z Karachi: 

bert de Chambrnn, gen. Petit, depu­
towany Pierre Cot. W akademii 
wziął udział ambasador ZSRR w P~­
ryżu Bogomołow, sekretarz generał· 
ny CGT Frachon, wdowa po więlkim 
uczonym franruskim Langev~n, 
ksiądz Boulier, przedstawiciele kor. 
pusu dyplomatycznego oraz reprezen 
tanci świata politycznego i kultural­
nego. 

Akademie z okazji 70 rocznicy uro­
dzin Stalina odbyły się również w Ni.. 
mes i Perpignan. 

Wielka wys·awa 
w Mongolii Ludowej 

W stolicy' Mongoldkiej ' Republiki 
Ludowej - Ułan.Batorze odbyło sie 
uroczyste otwarl-ie wystawy, poświę 
conej życiu i działalności Józefa Sta... 
lina. W uroczystośc: wz;ięli udział 
członkowie komisji rządowej obch'.ldu I 
70 i·ocznicy urodzin Józefa Stalb:ia 
z premierem l\Iongolskiej Republiki 
Ludowej marszałkiem Czojbałsallj!m 
na czele. 

Hołd młodzieży 
w Indiach 

Ogólnoindyjska Federacja Studen. 
tów skierowała do Józefa Stalina, w 
związku z 70·1eciem jego urodi,iu, de. 
peszę powitalną, w któ:rej młodzież 
Indii wyraża podziw dla olbrzymich 
sukcesów radzieckiej nauki i kultu. 
ry, które pod kierownictwem Stalina, 
doprowadziły do całkowitego zwyc!ę­
stwa socjalizmu w ZSRR i wkrocze­
nia na drngę budownictwa komuniz. 
mu. 
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I r\ - Czytelnicy Głosu Robotniczego 

I do Towarzysza I 
Józefa Stalina 

• 
~O WODZA „ 

CALEJ POSTĘPOWEJ LUDZKOSCJ, I PRZYJACIELA POLSKI LUDOWEJ, I 
§ NASZEGO KOCHANEGO ~ 

I J óz;f';RśYł~Hnci I 
·I Mosk\va ~Kreml I 
~ 111)} robotnic!J, ludzie praclJ, nilodzież I 

Czerwonej Łodzi, W!Jpelniając» w liczbie 
7 t»s. osób olbrz»mią halę Wim», na akade­
mii, zorganizowanej przez redakcję „ Głosu 
Robotniczego" z ·okazji zbliżające; się 

70-ej rocznic» Twoich urodzin, przes»lam» 
Ci gorące, płomienne ŻNczenia jak najdluż­

sz;!Jch lat żscia. 
T», Twoją niesltJchaną pracowitością, 

===~ prze,;,ikliwością, hartem i w o l ą, jesteś nam _-_-=i 

pri»kladem w naszej codziennej prac)). 

-=----== Bsć takim jak Stalin ~ ;est nasz.sm nie- i ___ ---==. 

dościgł»m wzorem. 

=

=_=;_- Bić wroga jah Stalin-jest nasz»m pra- _=;=""' 

gnie niem. 

~ Walcz»ć o pokój jak Stalin - jest na- I 
§ sz»m obowiązkiem wobec nas, naszsch dzie- ~ 

-I ci, wobec Polski, wobec całej ludzkości. =-i 
Dziś, w przededniu Twoich Urodzin, 

I prz»rzekam'ł} Ci, że pracą swoją, że I I WSZ)JSlkimi SWJmi siłami prZ'ł}CZJniać się I 
= będziem'ł} do SZNbsz.ej budowN. ustroju socja- = I ~;;;;,~:n:;!: :ai:::c~c:,~:~/wscięstwa spraws I 
= Łódź, 18 grudnia 1949 r. = 

\iu1uun11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111:u11111111111111n111111111111111111111111111111111111111n111ł 
zawodnictwie ku czci dnia urodzin pr~bo~anego, _PrZYJac1e!a narodu ul· 
Józefa Stalina zrealizowały podjęte bansk1ego, Jozefa Stalina. · 
oobowiązania i wykonały przed ter-1 Budowniczowie pierwszych w kra. 
mi.nem pła.n 5-letni. ju zakładów włókienniczych wykdna. 

. Olbrzymie zakłady samochodowe li na pięć dni przed terminem p1•ace, 

Do przebywającego w Multanie 
.(Pendżab zachodni)· generalnego gu­
bernatora Pakistanu zgłosila się de­
legacja chło.pska, która wręczyła 
gubernat<>rowi memoriał, domaga-; 
jący się przyznania chłopom ziemi 
na. własność oraz ustalenia, że co­
najmniej dwie-trzecie plonów z 
ziem dzierżawionych od obszarni­
ków winni otrzymać chłopi. Memo­
riał domaga się nadto likwidacji sze 
regu danin feudalnych i obniżki 
opłat za korzystanie z wody, służą­
cej do zraszania pól. 

Delegacje zagraniczne przybywaią do Moskwy 
· na uroczystoici 70-lecia urodzin 

Generalissi ... usa Stalina Załoga PZPW Nr 32 
ft' OzorkoH'ie Na uroczystości 70-lecia urodzin 

Józefa Stalina przybyła do Moskwy 

do To-warzysza Stalina Zwycięstwo Frontu ·Patriotycznego w Bułgarii 
Oficjalne wyniki niedzielnych wyborów 

Pańat7'ow• Zak'sdy 
~•m:rałtt Wełll.l.anago br. :Sl! 
•0$0rkow1•• 

DROin 

Ocorkó• 4n1.a 9 ~ 1949 r. • 

"'°11'ARZTSZ11 -'llOMU POClJ'O 

SOFIA (PAP). - Centralna komi. Ogółem uprawnionych do głoso­
wania było 4.752.049. 

Faktycznie głosowało 4.698,979, 
czyli 98,09 proc. 

Na kandydatów Frontu Patrio­
Narodowcgo i Okręgowych Rad Na- tycznego padło 4.588.899 głosów czy 
rodowych. I li 97,66 proc. 

sja wyborcza .ogłosiła komunikat o 
wynikach odbytych w !Ildedzielę wy­
borów do Wielkiego Zgromadzenia 

Wielkie demonstracje w Bombaju 
przeciw antyrobotnicze; polityce rządu 

LONDYN (PAP). - Z Bombaju Liczni mówcy komunistyczni oraz 
donoszą, że 18 bm. odbyły się tam · socjaUstyczni zapowiedzieli ogło-
wielkie demonstracje przeciwko an- sz n· t ·k In 
tyrobotniczemu ~sta.woda.wstwu i e ie s raJ u genera. ego na wy-
rea.kcyjnej polityce społecznej rzą- pa.dek, gdyby rząd nadal kontynuo-
du indyjskiego. wa.I swą antyrobotniczą politykę. 

„:====================================================:„ •' '· W środtt1 dnia 21 grudnia b.r. o godz. 17-ej 
w Filharmonii Łódzkiej, ul. Narutowicza 20 - . . 

odbędzie się 

Uroczysta Akademia 
poświęcona 

70-leciu Urodzin 

·Towarzysza Józefa Stalina 
Referat na Akademii wygłosi członek Komitetu 

Centralnego, I-szy Sekretarz Komitetów 
Łódzkiego i Wojewódzkiego PZPR -
tow. WŁADYSŁAW DWORAKOWSKI 

Komitet Łódzki 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotnicze; 

~ ~ „:::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::;•• 

delegacja mas pracujących. Bułgar-1 dzie radzieckim P. Appelt. 
sk:iej Republiki Ludowej. Onegdaj przybyła do Moskwy de-

Na czele delegacji stoi W. Czer- legacja Republiki Czechosłowackiej, 
wenkow, G. Czankow i W. ,Nejcze. wioząca pozdrowienia i dary naro-

Gości ,powiitali iprzedstawiciele du czeskiego i słowackiego· dla Ge­
Komitetu Obchodu 70-lecia urodzin neralissimusa Stalina. Delegacja, na 
Józefa Stalina, Moskiewskiej Rady czele której przybyli wicepremier 
Miejskiej, Ministerstwa Spraw Za- Siroky, minister obrony narodowej 
granicznych ZSRR, organizacj1 spo- gen. Svoboda i członkini,. Biura Po­
łecznych oraz c:Uonkowie ambasady litycznego KC KPCZ Szwennowa, 
bułgarskiej. została powitana na dworcu przez 

Do Moskwy przybyła już na uro- pmedstawicieli Komitetu Obchodu 
czystości 70-lećia urodzin Józefa 70-lecia urodzin Józefa Stalina, 
Stalina delegacja pracujących Nie- przedstawicieli radzieckiego MSZ 
mieckiej Republiki Demokratycznej oraz ·ambasadora Czechosłowacji La 
z ·Walterem Ulbrichtem i G. Der- stovicke wraz z członkami. amba-
tingerem na czele. sady. 
Gości witali również przedstawi- Poza tym delegacje powitali 

ciele Komitetu Obchodu 70-lecia wszyscy akredytowani w Moskwie 
urodzi.n Józefa Stalina, Minister- przedstawiciele krajów demokracji 
stwa Spraw Zagranicznych ZSRR, ludowej, w tym ze strony Polski 
Rady Miejskiej oraz szef niemiec- charge d'affaires R. P. - J. Zam­
kiej misji dyplomatycznej przy rzą-' browiet1:. 

Racze; śmterć niżDraca dla podżegacz):! wo;enm;ch . -=-~--~~-----

DOKERZY FRANCUSCY ODMAWIAJĄ 
wyładowywania amerykańskiej broni 

PARYŻ (PAP). - Postępowa pra 
sa francuska donosi, że dokerzy i 
robotnicy portowi w Saint Nazaire 
odmówili wyładowywania broni 
amer;7kańskieJ, która. przybyc ma 
w najbliższym czasie do Francji. 

Dziennik „Huma,nite Dimsnche"' 
stwierdza, że robotnicy portowi i 
dokerzy Saint Nazaire od wielu 
miesięcy są bezrobotni lub zatru­
dnieni ~ściowo. 

W ubiegłym tygodniu delegacja 
dokerów udała się do Rady Miej­
skiej Portu, domagając się pracy i 
zasiłków dla bezrobotnych. Mer -
socjalista .zaproponował delegacji 
pracę przy wyładowywaniu broni 
amerykańskiej. Jednakże dokerzy 
odmówili kategorycznie, oświadcza­
jąc, że wolą „zginąć z głodu, niż 
pracować dla nodżercwiz:v wojen­
nych". 

Dziennik dodaje, że w ślad za do­
kerami z Saint Na.zaire poszli ro­
botnicy portowi, Dunkierki, Many­
lii i innych portów. 
„„„ ................ „„.„ ................... 

Nowy rzqd 
w Australii · 

MOSKWA (PAP). Agencja 
Tass donosi z ąydney o nowym skła 
dzie rządu australijskiego, na czele 
którego stanął leader partii liberal­
nej - Menzies. 5 foteli ministerial­
nych obsadzili przedstawiciele par­
tii agrariuszy przy czym leader tej 
partii - Fadsen - objął tek~ mi­
nistra finansów. 14 foteli ministerial 
nych obsadzili przed.stawiciele oar­
tii liberalnych. 
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Dzieło, któr.e nie p,rzemila ,, 

Tllilll~UGKAFJA 
Płynłe wielka fala. Porusza ludzi więcej wraz !Z narastaniem fali rocz-

1 miasta. Płynie szerokimi szlakami, nicowych zobowiązań i ich rea.liza.. 
dociera do gromad wiejskich najdal. cją. To kółka studiowanda życiorysu 
szych zakątków kraju. Jakie koryto St,;llina, to kursy i wykłady wydaji 
wyżłobiła sobie w naszym gruncie? swój plon. Mówią o tym robotnicy, 

Wielka fala zobowiązań,ku czci Jó. chłopi, młodzież: „H~storia Twojego 
zefa Stalina płynie wieloma strumie. życła uczy nas rozumieć co dzień le­
niami, zlewającymi się w jeden nurt. piej zasady marksizmu-leninizmu -
Z jakiego źródła wzięły one począ. naukę prawdy i postępu. Przyrzeka• 
tek 1 my Ci pilnie pogłębiać dalej wie4 

Posłuchajmy słów ludzi, którzy azę ... ". 
własnymi rękoma. i mózgami współ· Coraz więcej kół, odczytów, refera. 
tworzą dary praćy z okazji history. tów wykładów. Ten nurt wiedzy re­
cznej rocznicy: „Na'!ka. T"'.oja dopo. , wol~cyjnej, niosącej masom narodu 
mogł~ ?am„w uw:oln!enm się o~ „1!0- świadomość kl'asową budowniczych i 
b~od.zieJStw kap1tahzmu - e!e~,p1e. gospodai;zy, wrył się głęboko w nasz 
rua i nędzy, głodu i bez.roboc1a -:- grunt; poruszył wiekową zaporę, któ 
piszą do To_warzysza. Stalma robot~1. rą wyzyskiwacze zagradzali ludowi 
cy cukr?Wnt w ~ryf1cach,, a głos. i.eh d..rogę do światła i wolności. Rwąca 
zlewa się z potęznym chorem m1ho- fala będzie wyłom pogłębiać dalej. 
nów ludzi, których nauka Marksl',., • • • 
Lenina i Stalina wydarła ciemnoś. 
ciom biernej, rozpaczliwej bezna. Wraz z nią popłynęła -p.ieśń. Ta, 
dziiejności, w jaką spychał ich kapi· która wydana w tysiącach egzempla... 
talizm wraz z jego filozofią i kultu- rzy przechodzić będzie z rąk do rąk, 
rą. Ludzi, którym wiedza m'arksi- śpiewana przez· setki tysięcy ust! I 
stowska dała klucz do zrozumienia inna jeszcze - ta, która brzmi we 
historii. Dała nie tylko wiarę w wy· w~zystkich listach, .we wszystkich 
zwolenie, lecz nauczyła o to wyzwo. d~1~~ach,_ we. wszys~kich ~ditrk~~: 
lenie walczyć. p1esn ltl!lłośct, podziwu, wdz1ęcznosci. 

Takich właśnie listów, mówiących I Drogi Wodzu i Nauczycielu! 
o stałym upowszechnianiu zwycięs- „Składam Ci podziękowanie za 
kiej idei marksizmu, czytamy coraz szczęście moich dzieoi, ze szczęście 

naszej gromady" - pisze chłopka. ze 
wsi Dankowice. 

„Tobie zawdzięczam. 7.e mój tatuś 
nie jest wyzyskiwany. Tobie zawdzię 
czam wolność naszej ojczyzny" -
pisze dziecko szkolne z Biłgoraju. 
Tę melodię słyszeliśmy w twar­

dych, mocnych, uroczystych jak ślu­
bowanie słowach, którymi Włady­
sław Truchan zapowiedział pobicie 
na dzień urodzin Stalina swego włas 
nego, nieprześcignionego dotychczas 
rekordu wytopu stali. Kiedy 73-letni 
kolejarz, Lezuraj, pieczołowicie z tkli 
wością ustawiał swój dar dla Stalina 
- attystyczną miniaturkę semaforu .. 

• • 
Jeszcze na długo przed rocznicą 

trwały badania i próby. W ciszy la­
poratorium, w hali fabrycznej, „po 
fajerancie", późnym wieczorem w do. 
mu nad książką i broszurą radziec· 
ką. 

W W ar sza wie, w Poz.naniu, we 
Wrocławiu, na śląsku, w 'fomaszo. 
wje. Z myślą o Nim, o uczczeniu Jego 
rocznicy. M wreszcie nowe metody 
radzieckie zostały przyswojone. Moż, 
na ogłosić czyn! 

Szybkościowe skrawanie metalu, 
przyśpieszone remonty maszyn, ele. 
ktryezne szlifowanie stopów twar­
dych„. N@we wyroby, nowo zaoszcz~-

dzone sumy, przyspieszony marsz te­
chniki. Doganiamy i · przeganiamy 
historię wielu bogatych, uprzemysło. 
wionych państw ucisku i wyzy'łkll, o­
parci o bratnie ramię państwa so.. 
cjallzmu. 
Tę n~ •ą formę czynu klasy robot· 

niczej tłumaczą jasne i zwięzłe sło­
wa ludzi z huty „Kościuszko": „Pra• 
gniemy dołożyć cegiełkę do wielkie.. 
go, ws~iilnego gmachu s0<;jal~rnu". 

* " • *. 
Płynie wielka fala. żłobi w naszym 

gruncie głębokie koryto. Porywa 
swoim nurtem, porywa rozmachem 
budowy ludzi przy warsztacie i na 
budowie, prrey piecu i na katedrze, 
przy pługu i ludzi pióra. Pobudziła 
śmiałą i twórczą myśl, wyrywając 
zbutwiałe korzenie zastoju i konser· 
watyzmu. 

Rozpaliła jeszcze żywszym płomie 
niem miłość i kult do Wodza wszyst­
kich pracujących, walczących, ucfa­
kanych i wyzwolonych, przewodnika 
i nauczyciela - Stali.na. Mocniej za. 
cieśniła więź braterstwa m~ędzy na· 
szym ·. i radzieckim narodem, pogłębi. 
ła świadomość klasową i dojrzałość 
polityczną naszego ludu. Rzuciła da. 
leko:rlężny posiew, który kiełkować 
będzie i wyrastać nadal. 

Komunistyczna Partia Włoch · dqży· 
do za~ieśnienia sojuszu robotniczo-chłopskiego 

Berna·rd Shaw o Stalinie 
Arabska Palestyna 

częścią składową 
.Transjordanii 

LONDYN (PAP) - W Am· 
manie oficjalnie ogłoszono, że z 
dniem 17 grudnia nastąpiło osta­
teczne połączenie Transjordanii 
i arabskiej części Palestyny, któ 
re odtąd stanowić będą jednolite 
królestwo Haszemickiej Jordanii. 

Przemówienie Togliattiego na Plenum KC KP Włoch 
Rzy.m (PAP). Na Plenum KC Ko- zacieśn:ienia sojuszu między obu ty 

munistycznej Partii Włoch sekretarz mi . klasam~, aby z.mienić ~ytuację 
Partii Palmi'l"o Togliatti po dysku;;ji polityczną i gospodarczą kraiu. 

· f . Na zakończen:ie Togliatti podkre-
nad Je~0 . re e~~~m p. t . ._ „Walka ,0 ślił, że u podstaw całej działalności 
~kó~ I Je,dnosc ' ~ygłosd pq;emo.-: Partli Komunistycznej leży ~żenie 
w1eme ko~co:w~· ktore '!' znaczneJ do zmiany polityki zagrahicznej 
mieru: posw1ęc1ł zagadnieniu soju- Włoch na pokojową, jako jedynie 
szu między klasą robotniczą a chl1>p odpowiadającą interesom narodu. z 
stwem. dążenia tego wypływa wa.łka Partii . w siędemdziesiątą rocznicę Jego urodzin Touliatt.i stwierdził fe na czele przeciwko obecnemu rządowi o zmia 
maso;.,ego ruchu udówno robotni- nę sytuacji w kraju i o realizację 
ków jak i chłopów stoi Partia Ko- I planu Generalnej Konfederacji Pra.­
munistyczna Włoch, która dąży do cy. (W,ywiad specjalnego wysłannika „Odrodzenia" 

Przypadł mi w udziale niełatwy w czasy rodząeego się w An~ so­ driiał, inie było to dtla mnie nowe. 
N owe, nieoczekiwaae i W7JJ'Us:mJące 

było '°7 że ilekroć poruszał sprawę 
pokoju i soojalizmu, głos jego na· 
bieł'ał siły i wia.ry młodzieńezeJ, 

o.bowiązek pozyskania wsipóŁpracy cjalizmu. 

Józef: Stalin a walka o wolność narodów Shawa dla specjalnego numeru, po- Wraoając autem do Londynu -święconego Józefowi stalinowi. przee wąskie, kręte drogi Hertford-

Trzeba pamiętać, 6:e G. B. Shaw shire, !POr.ządkuję w myśli wrażenia 
ma lat 94 i ze jesit sŁusznie chronio- z tej IG-ótltiej rormiowy z Shawem. 
ny przez sekretarza i domowników Nie zaskoczyło mnie to, co powie-

Wywiad przeprowadeił:­

Aaif.oni Słonimski. . 

Odczyt wiceministra obrony narodowej gen. Jaroszewicza 

w Robotniczym Domu Kultury w Łodzi 
;przed w~e1ki.mi w.izyitamil, fotogra- ---------:--------------------
fami 'i łowcami autografów. G. B. 
Shaw !ll'ie ip.rzyjmuje prav.':ie n:i.lto­
go, nie odpowiada naweit na listy 
starych p~yjacićlł. Ma on sipęcjalnie 
drukowaną karteczkę, dobrze juź 
znaną w Anglii. Głosi ona: G. B. 
Sb&w nie• pn;yjmuje za.proszeń na 
pierwsze śniadania. cJl!ugie śniada­
nia. obiady, podwiec7Jorlti ł kolacje; 
nie pjsze iwzedmów,. nie wygłam,' 

toastów, nle przewedniczy na że• 
braniach, nie przecina wstęg, nie 
udziela poirad, pożycuk a.n.i autG­

cra.fów". 
Uzbrojony w JPism.O i·edak:tora na­

czelnego „Odrodzenia", udałem się 
na wy.prawę do Ayot St. Lawrence, 
legendarnej jl,!Ż siedriiby jednego ~ 
najwię~ych ws,pół<:zesnych pisa­

rzy. 
Czekam. w pustym, chłodnym ga­

binecie, którego okna wychodzą na 
piękny, Jesienny już ogród. Na 
ścianie portret żony wielkiego pisa­
rza i liczne fotografie z czasów je­
go młodości, tzn. z drugiej połowy 

XIX wieku. Nagle, bezszelestnie jak 
duch. zjawia Ilię w pokoju Bernard 

Shaw. 
Taki wydaje mi się wątły i kru­

chy, że podanej mi ręki dotykam 
nieśmiało. Shaw si!łda. Nagle pod­
nosi bystre, badawcze oczy i zaczy­
na mowie. Oczy i głos są młode. 

oparły się niszczycielskiej sile cza­

su. 
Mówłą.c 0 Stalinie pragnę powtó­

rzyć z naeiskiem to, co już mówi­
łem i pisałem niejednokrotnie. Sta­
lin jest na.jwiększym obrońcą · po· 

koJu. 
Jemu za.wdzięcza Związek Ra­

cbiecki słłę i spoistość, a ta siła za­
bezpiecza pokój świata. 
Powtarzałem to już niejedno­

krotnie, że cywilizacja możliwa jest 
tylko w oparciu o ustrój komuni­
styczny. Tylko ten ustrój zabapie­
eza pokój. 

Jest to spra.wa życia lub śmierci. 
Dwie POI>rzednle wojny postawiły 
Anglię na progu bankructwa. Prze­
mówienia i artykuły minisit.rów w 
rodzaju Hectora Me. NeU'a I Her­
berta MOOTisona niemal zaiwsze 
W$pominają, Stalina, i to w sposób 
obelżywy. Ci panowie nie zdaJą so­
bie sprawy, że t.o ON WŁASNIE 
JEST STRÓŻEM POKOJU. 

Powtarzam, jelitem zwolennikiem 
Sta.Una. Jestem fabia.nis~ i twier­
dzę. łZ rewolucja rosyjska, rozpo­
częta przez Lenina. i Sta.lina, zwY­
ciężyla trockizm, twoną.c kraj ko­
lektywnego rolnictwa, o jakim kie­
dyś marzyli fabianiści. 

Nowy numer pisma Sa:la Robotniczego Do.mU Kultury - Obohodząc 70 rocznicę urodzin kich. Niech słowo Stalbi będzie ·z.-. 
pray Zakładach Przemysłu Bawel- Wielkiego Stalina narody już wol- wsze z nami! - powiedział na zakoA 
nianego :im. Józefa Stalina Il! trudem ne, jak i narody, które dźwigają je- czenie swego przemówienia tow. ge 
mogła wczoraj pomieścić tłumy mie szcze pęta imperialistyczne; mewoli nerał JaroszewiCll!. „O socjalistyczną Jugosławię" szkańców Łodzi, którzy zebrali się. składają hołd stailinowi, który jest Tysiące ludzi zebranycb w Robot 
by wysłuchać odczytu zn ·wicemm- żywym sYll).bolem walld narodów niczym Domu ~ultury po wysłucha 
&tra Obrony Narodowej gen. laro. świata o wolność &połeczną i naro- niu odCLytu postanowiło wysłać list 
szew.icza pt. .,Jóuf Stalin a *117a1ka dową, o pokój i socjalizm, Słowo do Tow. Stalina. W liście tym czy-

MOSKWA (PAP). - tJka.zał się w I wa i wspólników eta.nowi powaiae 
druku 21 numer czasopisma· „O iw~ · zęcięstwo obozu pokoju i demokr&. 
cjalistyczn'ł Jugosławię"- - orga.'lu cji. Czasopismo podaje pełny tekst 
rewolucyjnych emigrantów jugosła- ref~rat6w 'l'oglfatti'ego i Ge?rgh~'.1 
wiań'skich w ZSRR De3a, wygłoszonych na naradzie R!u 

o wolność na.rodów". „ Stallna - pra.wem mas praeującycb tamy między innymi: · 
Długotrwałe oklaski na cześć. Wo świata, hasło Stalina - progra- . Wyrażamy Ci, Towamyszu Stali• 

d.iia kl.asy robotnic.z. ej .:przer. ywa. ły od mem i.eh 21WYcięs. kleJ wa.Ud. Słowa nie, głęboką wdzięczność za .stałą 
czyt. Qkrzyk<>łn entutjaZlYtu i przy- Stalina - fu .• ~IC)'W&· staloiwe-. l{elllłl~ ~oskQ i o.-pię~ę, jaką -okazyv;~eś S 
jaznf0 dla - ZwiąZRiu · · Radrtieckiego, kt6re nigdy jesa:cze nikogo nle ia;-· okarujesz dla narodu ·polskiego.. . 
dl1a Nauczym. "ela ·klasy róbotniczej, I wiodły, nie minęły się z czynem. Zapewniamy Cię, drotn Wodr.tu I 
Wodiia pok~ju„kpo&tępulll- nie. by- I'<ilech słowa. Stalina uPadną 11ębo-· Nauczyciel:u:, że będziemy . cy.er.pać 
ło końca. ko w świadomość i serca ws:tyst- doświadczenia e Twych dzieł, e bol 

• ra Informacyjnego Partii Kom.unis'.;y. 
A'l"tykuł wst{lp8" pt:. ,,.Jeśr:eze j.ł. eznyeh oraz wiele &rfykuł6w i mate. 

dno fiasko planów imperialistów an- rialów swiązanych z przygotowani.a. 
glo·amerykańskich" podh.Te~la, ~e mi do obchodu 'f-O·leeia Józefa StĄ.. 
zdemaskowanie szafki· Traiezo Kost.o.. lina. 

szewickich, prostych a pięknych 

Gdy' pociąg odjeżdżal do Moskrng 
dziejów Twego życia. Doświadcze-. 
nia te nauczą nas, jak żyć, praco­
wać, walczyć <lila szczęścia ludzko­
ści. 
życzymy Ci, Wielki Kontynuato­

rze dzieła genialnego Lenina, dłu.. 
gich lat życia, abyś mógł, stojąc na 
czele mas praeujących całego świa­
ta, prowadzić je do szczęśliwej 
przyszłości. Chwała Ci, Wielki 
Stalinie!-

Ze wz;g'lędu na wielką d!l.ość da­
rów, które musiały być przed po­
dróżą do !Moskwy pieczołowicie 

~akowane, wyistarwę trzeba było 
zamknąć najp62m.iej o 5 po po­

hldniu. , 
Robotnicy ustawiają wielkie 

skrzynie, worki trocin, wiórów, 
bele papieru czeka1ją pmygotowa 
ne do pakowania. 

'Ale to nie jest takie proste. Jak 
tu zabrać się do roboty, kiedy 
sale, w którycli e:organizowano 
'wystawę, są pełne .zwiedza.jących 

i nie ma mowy, aby ktoś :reohciał 
wyjść przed obe~-zen.iem wszyst­
kiego. 
- Tlui;ny warszawiaków płyną, 

przez szerokie drzwi Muzeum Na 
ródowego, westibul jest za.tłoczo-
ny.„ 

„Nie ma rady, musimy =Y­
kać" - mówi kitoś z organizato-
rów, patrząc na .zegarek, „inaczej 
nie zdążymy ... ". 
Zamknięto drzwi, ale ludzie 

nie tak łatwo rezygnuiją. Proszą, 

stuka.ją, wołają. „ Wpuście nas 
jeszcze - chocia,ż na chwdilę -
przed'lużcie wystawę, to wam po­
możemy paik.ować". 

Jakaś starusr.ika przysiadła na 
krzesełku przed drzwiami i o­
świadezyła bard2o stanowczym 
tonem: „Maim 80 lat. Muszę zo­
baczyć tę wyst.a.wę, róbcie eo 
chcecie, ale ja stąd nie wyjdę". 

Nie było rady. Odprowadizona 
zazdrosnymi spojrzeniami tych, 
którzy już wejść nie mogli, sta­
ruszka została wpuszczona na wy 

stawę. 

· Pakowanie trwało ~ałą noc. 
Trzy ciężarowe auta krążyły rz. 
Muzeum na Dworzec Gdański. Pa 
kowały dwie brygady robotni­
ków, pakowa!li.. .. amatorzy. 

„Wiecie, jak osobiście eapa*'­
ję, to będę już naprawdę spok.>j 
ny, że Towarzysz Stalin otrzy1 na 
dar w dobrym stanie, a poza 1 ym 
milej mi będzie, że da go sam wło 
żyłem do sknzyni." 

Co do tego, że dary dla Towa­
mysza Stałina dojadą do iMoskwy 
w dobrym stanie - mogą być 
wszyscy pewni. 

Robotnicy układali przedmioty 
w skrzynie bard:zo ostrożnie, nie 
żałująe miękkich, wełnianych pa­
kuł, w"iórów, papierowych ścin­
ków. Skrzynie ze szk.łe.m były pa 
kowane równie troskliwie jak i 
paki ze strojami ludowymi. z 
bursZitynowymi modelami, z mi­
niaturami. iZe stali„. Pakowali 
tak, żeby się nic nie uszkodziło, 
n:ie pogniotło, nie zakurzyło. 

Zorganizowano współzawodnic­
two szybkościowe i jakościowe. 
Kto prędzej, kto lepiej, kto sta­
ranniej. 

Skrzynia Nr 166 - pisze maszy 
nistka, sporządzająca zestawie­
nie. 

Artystycznie wykonany model 
domu, w którym mieszkał w Po­
roniniie Leni·~ owinięty jak w 
watę w wióry d·rzewne - chowa 
się do ogromnej skrzyni 0<patrzo­
nej wieloma napisami: „ostroż­
nie", ,,nie , przewracać", „tu o­
twierać" itp. 

Skrzynfa Nr 167, skrzynia Nr 
180, &krzynia Nr„. i tak całą noc, 
i całe rano. 

Przed godziną 7-mą na Dworcu 
Gdańskim gromadzą się tłumy, 
Większość z przybyłych to dele­
gacje fabryk, które wysyłają ;;wo 
je podarunki i które bardzo pil­
nie obserwują kói'1c-z:ący się zała 
dunek ... Ostrożnie, OS:trożnie.„ 

Pociąg jest dłtigi. · 11 wagonów 
- na ich bokach transparenty na 
pięte na długkh drewnianych ta 
blicach. Napisy po rosyjsku i 
po polsku, mówiące o tym, że ten 
pociąg, to pociąg z Polski, że to 
pociąg, który wiezie Wielkiemu 
Sta•IinoWi podarunki od po1skiego 
narodu. 

Na lokomotywie wielki portret 
Generalissimusa Sta.lina, otoozo­
DY blał@ • czerwonymi i curwo­
nym1 propo-.r<:izykaml. 

Radosny i wesoły jest nast.ró.j 
na drworeu, taki :nastrój jak w 
domu gdy prizygotowuje się pre­
zenty dla kogoś kochanego ... 

Tow. Burski wygłasza krótkie 
przemówienie, w imieniu polskich 
robotników, w imieniu volskicb 
mas pracujących składa. serdecz­
ne życz.enia Towanyszowi 
Stalinowi, życze·nia, których wy­
razem są podanmki, ;jadą.ce do 
Moskwy. 

O gnd.zinle 8-mej minut 32 prze 
ciągły gwizd pa.ro.wozu daje sy­
gnał do odjazdu. Buchają kłęby 
pary, długi wąż wagonów opusz­
cza stację, żegnany niemilknący­
mi wiwatami na cześć Wielkiego 
Przyjaciela na.ro:du polskiego, na 
cześć Wodza i Nauczyciela mię­
deyna.rodowego proleta:riatu 
Towarzysza Józefa Stalina. 

J. Kuczewska 

Mądrej, pokojowej polityce Generalissimusa Stalina 
zawdzięczamy powrót Szczecina do Polski 

Uroczyste otwarcie nowej radiostacji szczecińskiej 

Sklepy detaliczne M H D 
powstaną 

we wszvstkich miastach 
WARSZAWA (PAP). - Na pod­

stawie dekretu Rządu, w ciągu o­
st atnich tygodni powołane zostały 
do życia. w 6 miastach W()jewódz­
kieh przedsiębiorstwa pod nazwą 
„Miejski Handel Detaliczny". W 
Gdańsku, Sopocie 1 Gdyni nastąpi­
ło otwarcie 15 pierwszych sklepów 
MUD. 
Charakteryzując eadania, jalcie 

stawia się przed tą nową formą 
handlu uspołecznionego, minister 
Handlu Wewnętrznego dr. Tadeusz 
Dietrich oświadczył w wywiadzie 
udzielonym redaktorowi gospodar­
czemu PAP: 

Zadania, jakie mają wypełnić 
przedsiębiorstwa „Miejskiego Han­
dlu Detalicznego" - są jasne. Uzu­
pełnić istniejącą sieć sklepów han­
dlu panstwowego, spółdzielczego o­
raz prywatnego. Usunąć istniejące 
jeszcze w tej dziedzinie niewątpli­
we braki, k tóre sprawiały, że w wie 
lu miastach, rzwłaszcza na pery.ft­
nach, w dzielnicach robotniczych 

Szczecin (PAP). Wielkim osiągnię I Następnie głos z.abrał minister D:v że mądrej, pokojowej polityce z.a- niejednolqotnie brakło sklepów we 
ciem kultury i t.echniki polskiej bowski, podkre~lając. że radiostacja granicznej Generalissimusa Stalina właściwy sposób zorganizowanych. 
jest uruchomienie nowej radiostacji szczecińska jest jeszcze jednym do- zawdzięcza powrót Szczecina do Pol Charakter tych przedsiębiorstw 
szczecińskiej. Uroczystość otwarcia wodem troski Rządu Polski Ludo- ski. Pokojowej i życzliwej dla naro handlu wyląc.z.nie detalicznego -
nowej radiosjacji odbyła się w Szcze wej o rozwój instytucji kultura!- du polskiego polityce Zwłązku Ra- określa sam dekret i sposób powo­
cinle dnia lfl bm„ w obecności mi- nych w Polsce, a szczególnie o roz- dzieckiego zawdzięczamy, że g1·anica ływania ich do życia. statuty przed­
nistrów: Dybowskiego i Szymanow wój kultury na Ziemiach Zachod· Polski na Odrze t Nysie jest zagwa siębiorstwom MHD nada.ją poszc.ze­
skiego, prezesa Centr. Urzędu Ra- nich. rantowa.na. Powstanie Nlemiecki~j gólne Miejskie Rady Narodowe, per 
diofonii - Billiga, przooowników Po złożeniu podziękowania w ~ Republiki Demokratycznej daje nam sonel jest a.ngażowa.ny przez władze 
pracy Polskiego Radia, przedstawi- mieniu Rządu wszystkim, którzy po raz pierwszy w dziejach Polski miejskie. 
cieli partii pnlitycznych. władz wo- pracowali przy stworzeniu tej stacji PRZYJACIÓŁ za tą Unią graniczną. w zakończeniu siwych uwag, min. 
jewód1kich i miejskich oraz organi- za . wzorową i ofiarną pracę - mi- Dietrich stwierdził : 
zacji społecznych. Przybył rbwnież nister Dybows·ki powiedział: DEPESZA GRATULACYJNA otwierając przed końcem · roku 
na uroczystość konsul ZSRR Bory· Radiostacja szezeclńska odda· OD DYREKTORA RADIA kilkadziesiąt pierwszych sklepów 
sow oraz konsul R~publikl Czecho- na jest do użytku narodu poi· NIEl\UECKIEJ REPUBLIKI MHD, czynimy d alszy pozyty-.vny 
słowackiej dr. Kama. s~iego niemal w . przeddzień 70 Polskie Radio w Szczecinie otrzy krok w dziedzinie usprawniania na 

Punktualn:ie o godzinie 10 ryk sy rocznicy urodzln Wodza obozu mało z okazji otwarcia nowej radio szego aparatu handłu de talicznego, 
reny nkrętowej - sygnał radiowy pokojowego i cale.i postępowej stacji od naczelnego dyrektora Radia w dziedzinie lilnvidowania istnieją-
Szczecina roz.począł audycję, trans- ludzkości. Niech ml będzie wol- Niemieckiej Republiki Demnkratycz cych dotąd braków czy luk, pomni 
mitowaną z gmachu nowej stacji na no na falach eteru złożyć Gene· nej Hansa Mable, depeszę z serde- słów Pr ezydenta R. P. Bolesława 
dawczej. ralissimusowi Sta.linowi najser- cznymi pozdrowieniami z okaz;ii ot- Bieruta. ·vypo\viedzianych na HI 

W imieniu budowniczych nowej deczniejsze życzenia pd ludu warcia ne>wej radiostacji. Dyr. Mah- Plenum KC P ZPR: „Zycie uczy nas 

Bernard Shaw zamyślił się. Miało 
się wrażenie, że sięga pamięcią w 
przeszłość bardzo odległą, w ceasy 
oierwsZYch meetingów politycznY.ch.o . 

Jeden ii pracowników Garwwni 
Warszawskiej bardzo prosił, że­
ŁlY pozwolono mu ~pakować 
dar, który wykonali robo.tn.icy 

eawwni - miniatu~ ll'Jbjom,ika. 

stacji nadawczej meldunek o za.koń pracującego polskich miast. i le wyraża również w depeszy prze- na każdym kroku, że bez sprawnie 
czen:i.u pracy przy budowie nowej ra wsi-długich lat zdrowia I dopro konanie, że współpraca obu radio- działającego socjalistycznego ha:n-
diostacji złożył przodownik cen.tra!- wadzenia walki o pokój na świe I fonii przyczyni się do utrwalenia po dlu, znaczna część sukcesów socja-. 
nych warsztatów Polskiego . Radlia cie do ostatecznego zwycięstwa. koju oraz ~acieśnien1a przyjaznych Iistycznego przemysłu może b;yJ 
w Warszawie - Antoni Zieliński. Na.ród J>Olski nicd:v aa zapomni, stosunków miedz:v obu narodami. anarnotra:wiona", 

/ 

.• 
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Do ·Niego ·płyną myśli i. uczucia 
Wielotysięczne rzesze Gł R h f • '' 
uczestników akademii ,, OSU O O llICzego 

manifestują na cześć Towarzysza Stalina 
Na ziemi szeroki.ej w n:eba 

, głębii;ie, 

gdzie orzeł samotny ulata nad 
śnieg, 

o mądrym, kochanym przez 
ludy Stalinio 

orzep:ękne wciąż p,ieśni układa 
nasz wiek„. 

W Hali WIMY 
Początek imprezy wyznaczony 

był na godz. 16, lecz już o godz. 
12 i 13 do Hali Sportowej na W~ 
dzewie zaczęli napływać pierwsi 

Kantaty. I słowa jej i ipiękne me strony Tozentuzjazmowanej. wie­
lodyjne tony leciały pad strop ol- lotysięcznej publiczności padały w 

czasie„. przemówienia zastępcy dy 
brzymiej sali, trafiały do sl!rc licz rektora Centralnej Szkoły PZPR, 
nie zebranej, wielotysięcmej pu· tow. Berlera. 
bliczności. I tu dochodzimy do najgłębsze-

A po Kantacie rozbrzmiewały go isedna dm'Prezy. Nie bogaty 
goście. wśród rzęsistych braw z,groma- program artystyczny, nie piękna 

- Przyjechaliśmy z Tuszynka 1 . ł muzyka, pieśń i taniec ściągnęły 
dzonych - specja nie przez zespa tak liczne masy do olbrzymiej Ha 

Słowami i melodią jednej z tych - wyja.śnia nam grup.a rob~ci.a- Filharmonii i jej dyr., tow. Roma li Sportowej KS „Włókniarz", ale 
przepi.t;knych pieśni - „Kantatą \ rzy. M?z~ t~ troch~ za wczesn.ie, na Iżykowskiego na imprezę przy przede wszystkim intencja, w ja­
o Stal:nie" A. W. Aleksandrowa ale chc1ehbysmy za3ąć lepsze miej gotowane utwory kompozytorów kiej zorganizowano imprezę „Gło 
rozpoczęła się niedzielna imprP· sca„. rosyjskich i radzieckich: "Przyjaźń su Robotniczego". 

za a.rtystyczna „Głosu Robotnicz To samo oświadcza gromadka narodów" - Gliera, .,Lezginka" Czerwona Łódź przybyła na na 
go" pośw:ęcona uczczeniu 70 rocz młodzieży z Żabieńca. Wnet po Chaczaturiana 1 „M:arsz jubileu· 1 szą imprezę dlate~o, aby dać .wy-

nicy urodzin Wielkiego Wodza tyth pierwszych „jaskółkach" za I szowy" Ippolitowa-Iwanowa. r~z swemc:uu kgoł~~kp1!irr:twpo:,If1~~ 
· ł · . . 11u, sza n v. , 

Państwa Radzieckiego i WKP(b), cz~naJ~ ~ ynąc .szero1rn~ r~esze PU dla Wielkiego Przyj1adela mas 
Wielkiego Przewodnika i Nauczy- bllcznosc1, paamętne widac ostrze Artystyczne występy pracujących całego świata - To-
ciela międzynarodowego proleUl· żeń, !Zamieszczonych w ,Głosie", łódzkich świetlic warzysza Stahna. 
· t G · l p 'd l dz iż aczkolwiek Hala Sportowa „Wi Im·preza ,,Gło ..... Robotru'cze«o" I dlatego piękna prelekcja tow. 

na u, ema nego rzywo cy u cu. "" Berlera na temat życia i działal-
kości w w<t.Ice o pokój i p<;>stęp. my" odznacza się znaczną po- była nie tylko imprezą robotni- ności Józefa Stalina tak bar<lzo 

O imprez~e powyższej pisaliśmy jemnością, niemniej ci. którzy się czego widza, ale i robotniczego roz;płomieniła, rozentuzjazmowała, 
we wczorajszym numerze „Gło· spóźnią, mogą się nie dostać na aktora, na estradzie bowiem Ha- wzruszyła: i przejęła do głębi ser-
su", ale, rzecz jasna, nie napisaliś salę... li „Wimy" wystąpił szereg fa- ca całą widownię. 

h I dlatego - w czasie imprezy 
my wszystkiego. Nie napisaliśmy Jadą na Widzew przepełnione brycznych i związkowyc zespo- _ wpłynął projekt wysłania do 
o bezinteresownej pomocy, jaką tramwaje, maszerują lf>dzkie pod łów świetlicowych, przeważnie - Wielkiego CzłoV?ieka .który z wy 
okazali nam wszyscy występujący chorążówki. .W wielkie5. normal laureatów świetlicowych festiwa- żyn Kremla czuwa ~ad be;i:piecz~ń 
artyści - filha~onicy i artyści nie - chłodnej Hali zaczyna slę lów pieśni, tańców i inscenizacji stwem i pokojem świata, listu zbio 

· N' - · l ' · robić gorąco. Przed rozpoczęciem utworów radzieckich i rosyjskich. rowego, któryby wyrażał uczucia świetlic<>wcy. ie napisa ismy o wszystkich zebranych. 
tym, że dyrektor Filhann<>ni~ łódz programu - widownia jest, .i.'łk Chór łódzkich tramwajarzy i 

R I . k ki · t to si"' mówi ,,nabita" i „naładowa chór łódzkie]' Ubezpieczal, n1 wy. I dlatego odczytanie treści tego 
kiej, tow. · zy ows ; zms ru- ... listu zostało powitane wielotysięcz 
mentował specjalnie na imprezę na". stąpił z „Kantatą o Stalinie", z nymi oklaskamr i entuzjastyc;zny 
utwory, które jego zespół tak do- · pięknymi pieśniami Nonikowa, Tu mi okrzykami na cześć Wielkiego 
skonale na koncercie wykonał. Nie Piękny koncert likowa i Dunajewskiego. Wodza całej postępowej ludz'koś-
napisaliśmv o ofiarnym wysiłku Filharmonii l.ódzkiej Zespół taneczny Zakładów im. ci. 

świetlic PZPB Nr 8 i Strzelczyka, . Imprezę otworzyła „Kantata o Strzelczyka dał barwną insceniza· 
CBT, MZK ~ Ube~ieczałni Spo- Stalinie" A. W. Aleksandrowa w cję baletową rosyjskich tańców 
łecznej, które dołożyły nie m~ło wykonaniu chóru im. Moniuszki i ma~arskich, a doskonała grupa 
trudu, aby występy artystyczne na wkiestry Filharmonii łódzkiej pod starszej młodzieży ze świetlicy 
cześć 70-lecia urodz:n Józefa Sta- batutą R-0mana Mackiewicza. PZPB Nr 8 ipopisywabai się we 
lina urvnadły J~a:k najlepiej i naj- „A leci ta pieśń niby ptak sre- ,współzawodnictwie w tańcu" i 

··J~ • ' od'" 
okazalej. brno pióry„." - mówią słowa w pię~n~ „Korow , z~e ;, w ~ 

borne1 ._.,wiązance tańoow r-05YJ­
skich i w zawadjackiej trochę, peł 
nej rozmachu inscenizacji baleto­
wej z „Matki" Gorkiego. 

Grupa recytatorska CBT pod 
kierownictwem J. i S. K.Iimaszew 
skich wystąpiła z inscenizacją po 
em-atu Majakowskiego ,iDobrze" 
oraz „bisowała" inscenizacją u­
tworu Baranowa „To nie bzy ... ". 

Nie trzeba dodawać ,jak bardzo 
się podobały robotnicz~j public~­
ności występy artystow-r?botnii­
ków i pracowników łódzkich. 

Najgłębsza istota 
imprezy 

7 tysięcy ludzi wzięło udział w im prezie „Głos~ Robotn~czego" po• 
święconej 70-leciu urodzin GeneraJ.issJ.Inusa Stalina 

Tow-. Stalin o Pokoju 
W U.wagach na tematy współczesności", drukowanych w „Prawdzie" 

z 28' lipca 1927 roku Tow. Stalin powiedział: _ 

„Zadaniem Związku Radzieckiego jest prowadzenie. zde-:­

cydowanej i niezachwianej polifyki pokoju, p-0rnyki pokojo­

wych stosunków, nie ba>CZąc na prowokacyjne wycieczki z~ 

strony naszych wrogów ..• 

Prowokatorzy z obozu wroga drażnią nas i będą jeszcze 

drażnić "twierdzeniami jakoby nasza polityka pokoju tłuma­
czyła się . naszą słabością, słabością naszej armil. Oburza to 
niektórych naszych towarzyszy, sklorunych dać się sprowoko­

wać i domagających się zastosowanja „zdecydowanych kro­

ków". $wiadczy to tylko o ich słabych nerwach. Jest to do­

wód braku opanowania. Nie możemy i nie. powinniśmy tań­

czyć tak, jak nam nasi przeciwnicy zagrają. Powinniśmy iść 

swoją drogą, broniąc sprawy pokoju, okazując swoją wolę 

pokoju, demaskując grabieźcze zakusy naszych wrogów i wy.- · 

kazując, że są oni podżegaczami wojennymi". 

(Stalin: „1>1:ieła", tom IX, str. 328) 

Piękny był koncert Filharmonii, 
zasłużonym ;pow.od~en;i-em cieszy­
ły się występy swietlicowych z~ 
spolów artystyczny.eh, lecz mw 

Balet taneczny :świetlicy PZPB Nr 8 na imprezie artystycznej „Głosu" gorętsze i najczęstsze oklaski ze Ogólny widok na halę „Wimy" za pełnioną. do osta.łniego miejsca ceył elnikami „Głosu". 

Po pierwszym spotkaniu z To­
warzyszem Stalinem nieraz jeszcze 
widywałem go w sprawach pra<:y 
J coraz wyraziściej rysowała się 
przede mną niezwykła postać tego 
:wielkiego człowieka. 

Stalin we wszystkim, co doty­
czy jego osoby, jest wyjątkowo 
skromny. 

L'biera się prosto. Do wojny no­
.sił zazwyczaj szary mundur, a na­
wet właściwie nie mundur, lecz 
wygodną, nie krępującą ruchów 
marynarkę - tegoż materiału sza· 
re spodnie i lekkie, wygodne buty 
z miękkiej skóry. 

\V czasie rozmowy cicho prze­
chadza się po gabinecie. Słuchając 
rozmowy, bardzo rzadko przery"".a 
mówcy, daje mu wypowiedzieć się 
do końca. 
Wymagający w pracy - oto 

<:harakterystyczny rys Stalina. Nie 
re't byłem świadkiem takiej roz­
mowy. Powierza się jakieś z~dani~ 
odpowiedzialnemu pracowmkow1. 
Ten oświadcza: 

- Towarzyszu Stalin, termin 
krótki, a sprawa bardzo trudna! 

Stalin zaś w odpowiedzi: 
- A my tu tylko o trudnych 

rzeczach mówimy. Po to was wła­
śnie zaprosiliśmy tutaj, że sprawa 
trudna. Powiedzcie lepiej, jakiej 
potrzebujecie pomocy, i zróbcie 
wszystko, co trzeba, i - w termi-
nie. . 

Stalin lubi, aby na jego pytama 
dawać - krótką i jasną odpo­
wiedź, bez wykrętów. Zazwyczaj 
ten, który po raz pierwszy bywa 
u niego, obawia się odpowiedzieć 
na zadane pytanie, stara się do­
brze przemyśleć odpowiedź, żeby 
nie palnąć jakiegoś głupstwa. 

Podobnie i ja, początkowo, 
przed odpowiedzią na jakieś py­
tanie, kręciłem się, patrzałem w 
okno, na sufit. A Stalin, śmiejąc 
się mówi: Próżno wpatrujecie się 
w sufit, tam nic nie jest napisane. 
lepiej patrzcie prosto i mówcie, o 
czym myślicie. 
.Kiedyś ...._ trudno_ mi _ było _ odpo• 

wiedzieC: na jakieś pytanie: - nie 
wiedziałem, jak Stalin przyjmie 
moje słowa, czy spodoba mu się 
to, co powiem. 

On zauważył to i mówi: ~ Tyl­
ko, proszę, odpowiadajcie tak, jak 
myślicie. Nie starajcie się mówić 
tego, co może się mnie podobać. 
Vv rozmowach ze mną to niepo­
trzebne. Mało korzyści przyjdzie 
z naszej rozmowy, jeśli będziecie 
starali się odgadywać moje życze­
nia. Nie myślcie, że jeżeli powie­
cie coś niezgodnego z moim zda­
niem, to będzie źle. Wy jesteście 
specjalistą. Rozmawiamy po to, 
żeby się u was czegoś nauczyć, a 
nie tylko, żeby was uczyć. 
Charakteryzując pewnego pra­

cownika na kierowniczym stano­
wisku, którego zwolniono, Towa­
rzysz Stalin oświadczył: - Co w 
nim złego? Zanim odpowie na za­
dane pytanie, z oczu po prostu 
usiłuje odgadnąć, co należy po­
wiedzieć, żeby dogodzi~. Taki 
człowiek, nie chcący, może przy­
czynić sprawie dużo szkody. 
Kiedyś Stalin powiedział: - Je­

śli jesteście mocno przekonani, że 
macie rację i potraficie jej do­
wieść, nigdy nie liczcie się z czy­
imś zdaniem, a postępujcie tak, 
jak wam podpowiada rozum oraz 
sumienie. 

Stalin nie znosi nieuctwa. Kiedy 
mu przedstawiają niegramatycz­
nie napisany dokument, oburza 
się: „Analfabeta! A spróbuj zarzu­
cić mu to - natychmiast zacznie 
swój analfabetyzm tłumaczyć ro­
botniczym pochodzeniem. Niesłusz 
nie. To brak kultury 1 niechluj­
stwo. 

Szczególni„ w wojskowości nie­
dopuszczalne jest tłumaczenie bra 
ków wykształcenia, kultury 1 nie­
znajomości sprawy swym robotni­
.czym_.. :Pochodzeniem, ,_YV!_or;iowi» 

• 
I PROSTYM CZŁOWIEKU 

Fragment z ksiqżki radzieckiego konstruktora 
lolniczego, Bohatera ·socjalistycznej Pracy 

generała-lejtenanta A. $. Jakowlewa 
„Opowiadania z życia" 

nie dadzą nam rabatu na pocho­
dzenie socjalne. Właśnie dlatego, 
że jesteśmy robof;tiikami i cbłop~­
mi, winniśmy byc wszechstronme 
i gruntownie p~yg~towan~ we 
wszystkich zagadmemach, me go­
rzej od wroga". 

Niektórym dowódcom wojsko­
wym, próbującym niedostateczną 
znajomość spraw, a zwłaszcza w 
zakresie skomplJikowanej techniki 
wojennej, okupić osobistą odwagą 
i pogardą dla niebezpieczeństwa, 
Stalin nieraz powiadał: - Wielu 
ludzi u nas chełpi się odwagą. Sa­
ma odwaga bez doskonałego opa­
nowania techniki wojennej nicze­
go nie da. Samej tylko odwaąi, 
samej nienawiści do wroga me 
wystarcza. Jak wiadomo, Indianie 
byli bardzo dzielnymi ludźmi, ale 
i oni nie mogli niczego dokonać 
swymi łukami i strzałami przeciw 
ko białym. uzbrojonym w broń 
palną. 

Przy rozwiązywaniu specjal­
nych zagadnień w wąskim kręgu 
osób, odnoszących się do rozpa­
trywanej sprawy, Stalin pozwala 
wypowiedzieć się wszystkim obec 
nym. Niektórych sam pyta o zda­
nie i następnie podsumowuje wy­
niki. W końcu podsuwa komuś pa­
pier, ołówek i mówi: - Piszcie. 

A potem sam dyktuje jakiś waż 
ny dokument. 
Kiedyś wypadło i mnie pisać 

pod jego dyktando. Wiedząc, jak 
Stalin odnosi się do tych rzeczy, 
wytężyłem całą pamię~ i starałem 
się nie zrobić ani jednego błędu 
gramatycznego. A on dyktuje, 

,nodchodzi l tlrzez ramie l>l'ZY!1lą-

da się. Nagle przerwał, popatrzył 
na to, co piszę, i wodząc moją rę­
kę z ołówkiem, postawił przeci­
nek. 

Innym razem niezbyt trafnie ze­
stawiłem zdanie. Stalin mówi: -
Cóż to, umieściliście podmiot po 
orzeczeniu? U was coś z podmio­
tem nie w porządku. O, tak trze­
ba: - I poprawił. 

Po tym wypadku uważnie prze­
studiowałem rosyjską gramatykę. 

Stalin przywiązuje dużą wagę 
do precyzji w fąrmułowaniu my­
śli : 

„- Jeżeli człowiek nie może po 
prawnie i jasno wypowiedzieć 
swych myśli, to znaczy, że myśli 

· również chaotycznie. Jakżeż wo­
bec tego zaprowadzi porządek w 
po"\\ierzonej mu sprawie?'" 

Stalin sam oraz wszyscy otacza­
jący go pracują z niezwykłą do­
kładnością. 
Kiedyś wywołano mnie do Sta­

lina t powierzono ważne zadanie. 
Zacząłem je wykonywać. Stalin 
rzekł: - Sprawa nie cierpi zwłoki, 
trzeba ją bardzo prędko wykonać 
i postanowiliśmy ją wam powie­
rzyć. Czym wam pomóc? 
Mówię: - Niczego nie trzeba, 

mam wszystko, co mi jest potrzeb­
ne. 

- Dobrze. Jeśli trzeba będzie 
czegoś, dzwońcie, zwróćcie się o 
pO]llOC, 

Tu wspomniałem : - Towarzy­
szu Stalin, mam prośbę ! Ale to 
drobna sprawa, czy warto Was 
nią zajmować? 

- Proszę ! 

- Dla wvkonania teao zadania. 

będę musiał Jeździć na lotnisko, 
.w mojej zaś fabryce źle z tran­
sportem. Potrzebne mi są dwie 
maszyny „M-1':. 

- Więcej nic? Tylko dwie ma-
szyny? 

- Tak, nic więcej. Resztę mam . 
!• poszedłem. 

Pojechałem natychmiast do fa­
bryki. Przyjeżdżam, a tu spotyka 
mnie zastępca i powiada: - Ale­
ksandrze Sergiejowiczu, w tej 
chwili dzwonili z Ministerstwa 
Przemysłu Autotraktorowego, pro­
sili, aby przysłać upoważnionego 
człowieka po odbiór dwóch ma­
szvn „M-1". 

i podsuwa mi upoważnienie do 
podpisu. 
Podpisałem, a po upływie 40 mi­

nut dwie nowiuteńkie maszyny 
„M-1" były już w fabryce. Po upły 
wie godziny dzwonił do mnie se­
kretarz tow. Mołotowa pytając, 
czy już otrzymaliśmy auta? 

W pracy państwowej Towarzysz 
Stalin styka się z wieloma ludźmi. 
Lubi nowych ludzi, lubi uczyć 
ich i wiedzieć, kim kto jest, co 
komu można powierzyć, do czego 
kto zdolny. Często w czasie rze­
czowej rozmowy · błyska żartem 
i satyrą. 

Pewnego razu, charakteryzując 
jednego pracownika, Towarzysz 
Stalin porównal go z postacią z 
opowieści Czechowa „Ożenek". 
I nagle pyta: - Pamiętacie tę opo 
wieść? - Nie, nie pamiętam, To­
warzyszu Stalin. 

- Czyżbyście nie czytali Cze­
chowa? 

- Czytałem całego Czechowa, 
ale tego opowiadania nie pamię­
tam. 

- Są rzeczy, które należy pa­
miętać. 

Zawstydziłem się. 
Czy rczmowa toczy się na tech­

niczny czy też . polityczny temat. 

Stalin lubi przytaczać .o.dpowied­
nie przykłady z historii, mitologii 
1 klasycznej literatury. Kiedyś 
późną nocą, po długiej dyskusji 
w gabinecie służbowym, Stalin za 
prosił wszystkich obecnych do .sie 
bie, do domu, na kolację. .. 

- Na dziś, zdaje się, starczy. 
Nie wiem, jak wy, ale ja wyg:ło­
dziłem się. Nikogo specjalnie me 
zapraszam, żebyście tego nie przy 
jęli za obowiązek, ale kto chce 
zjeść kolację - proszę bardzo. . 
• Czy często zdarza się otrzyma~ 
takie zaproszenie? Wszyscy Więc 
idziemy z nim razem do mieszka­
nia, 

W jadalni stół już nakryty. ·u­
rządzenie mieszkania Towarzy5~a 
Stalina jest skromne ł proste. ·U· 
derza obfitość · książek, Nawet w 
jadalni wzdłuż ścian stoją szafy, 
nabite książkami. 

W rozmowie przy kolacji poru­
szamy różne tematy: polityczne, 
międzynarodowe, zagadnienie tech 
niki, literatury oraz sztuki. Przy 
tym wszyscy biesiadnicy wypowia 
dają się bardzo swr:ibodnie Atmo­
sfera podporządkowania stę nie 
istnieje - wszyscy są równi. 

Stalin często czerpie informacje 
z książek. Zająwszy się jakimś .. 2a 
gadnieniem, podchodzi do bibl~o­
teki i dobywa potrzebne dzieło. 
Jeżeli rozmowa zahacza o ~eogra­
fię, bierze swoją starą, wytartą 
już mapę i mówi: 

- Popatrzymy na moją mapę. 
Prawda, podarła się już, ale jesz­
cze mi służy. 

Mowa Stalina przesycona jelit 
zawsze przykładami z literaturf. 
Posiada doskonalą pamięć, długie 
wyjątki z różnych autorów przy­
tacza prawie dosłownie. Szczegól­
nie lubi Gorkiego, Czechowa, Soł­
tykowa - · Szczedrina. 

Wiele poznaje i uczy się każdy, 
kto w pracy styka się z Towarzy­
szem Stalinem. Każda rozmowa 
z nim pozostawia niezatarty, głę­
boki ślad. Po każdym spotkaniu 
czuje się wzrost swojej politycz. 
nej i społecznej świadomości. 
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N~ i .eug 
Wła~i~e określenie: ,,Stalin -,cucha, które Stalin z właściwą so 

~ódz sw1at~wego · obozu pokoju": bie przenikliwością "uznał za naj~ 
Jes~ w dob1.e powojennej tak ja&· ważniejsze - ogniwo walk.i o u­
n~ i zrozumiałe dla wszystkich. j trzymanie pokbju, walki o rozbro 
mie lll.~ . potrzeby dowodzić jego f jenie. _ 
trafnoscr. l Nie będzie tez najmniejszej prze 

Ale wart~ w związku z nadcho sady, jeżel,i stw:ierdziil)y, że od 
d~ącą. rocZlll~ą urodzin przypom- owych odległych już czasów, aż 
ni~, ze Stalin nie stał się twórcą do osta.tnich µrżemówień Wyszyń 
polityki ~brony pokoju w sposób f s~iego na sesji Organizacji Nara.· 
nagły i n1es?odziewany. Stalin nie dów Zjednoczonych, przez cały ten 
zaczął bronić pokoju dopiero wte okres Stalin ani na jedną chwilę 
d_y, gdy z'!gr~zili pokojowi faszyś nie wypuścił z rąk inicjatywy w 
c1 włoscy 1 niemieccy lub później tej wake o pokój. Stało się to 
-· im~erialiści amerykańscy, lecz jedną z głównych przyczyn niepo­
znacznte wcześniej. Stalin bronił wodzenia imperialistycznych prób 
wytrwale hasła pokoju już wtedy, izolacji Zwiirzku Radzieckiego. 
gdy wraz Leninem stał u koleb- • • 
ki państwa proletariackiego. zro- Stalinowskie . 
dzone.go w w:atce o pok~j. propozyc1e 
~oll~yce te] mł?<le panstwo ra· rozbrojeniowe 

dzieck1e było wierne od pierw· ~ 
szych dni swego istnien~a. Poko- Podobni.e jak Lenir., tak też 

obr 
czynr.iki, na których jak na skale 
oparła się radziecka pokojowa po­
p tyka zagran 'czna. 

Socjalizm jest 
ustrojem pokoju 

Socjali.zm jest ustrojem pokoju, 
podczas gdy kapitalizm niesie 
wojny, uczy Stalin. Ale jeśL . u­
strój socjal ,styczny ma obronić po 
kój, musi być s ilny również w f .­
zycznym ser.s 'e tego słowa. Dla te 
go troska Stalina o rozwój j umoc 
n enie Armii Czerwonej, jego n e 
ul;ifagana wa,lka z wszelkimi agen 
turam: imperial:stycznych wyw;a 
<lów - wszystko to również stano 
wi r.;'ewzruszony fundament socia 
listycznej, stahnowskiej pol'ityk: 
zagranicznej. • 

Zagarn'. ęcie władzy w Niem· 
czech przez hitlerowców, którym 
dopomogli do tego amerykańsko­
angielsko ~ francuscy imperialiśc:, 
dow.;odło niezb'.cie, że międzyna­
rodowa burżuazja we wzmożo· 
nym temp:e przygotowuje dru~ą 
wojnę światową, zamierzając pro 
wadzić ją rękanf Hitl€ra, przec'w 
.ko Związkowi Radzieck'•emu. 

jowa polityka radziecka była od Stalin wiązał zawsze sprawę po­
gamego początku tak wielkim koju ze sprawą rozbrojenia, ws 
czynnikiem międzynarodowym, że zując na imperialistyczne zbroje­
już w 192~ ;r~ku, mówiąc 0 wyni- nia, jako na podstawowy czynnik 
kach XIII Zjazdu WKP(b) Stalin' przygotowyw-an a nowej wojr.y. 
tłumaczy wzrost popularności Stalinowskie propozycje rozbroje 
ZSRR za granicą przede wszyst· niowe są, zawsze konkretne. nigdy 
kim, tym, że Związek Radziecki r.{ e sprowadzają stę do ogólniików . 
,,jest jedynym krajem na świecie, Właśnie dlatego imperialiśc\ któ· 
zd.~lI?-Y~ do prowadzenia. i rzeczy rym potrzebne jest gadar.le o roz- Prorocze słowa Stalina 
w1~c1e prowadzący~ po!ttykę po- brojen.u a n ·e samo rozbrojenie, 
koJu, prowadzącym Ją m~ ~o ~ary systematycznie odrzucają. radziec- Jakże proroczo brzmią słowa. 
zeusz~wsku. tylk_o ucZCJw1e i ()· kie propozycje rozbrojen:owe. wypo\•J(edziar.e przez Stal'ma już 
twarc1e, 'w sposob zdecydowany Tak było w ciągu ub'egłego w styczniu roku 1934, kiedy mó-
l konse~wentny". . ćw«erćwiecza, tak jest t~ż dzisiaj. wił o tych, którzy 

, I daleJ, w tym samym przemo· S i· d k · d · · · . ta in emas UJe „.„są zą, ze WOJnę powJnna zor 
wien1u podkxeśla to jeS'.?'CZe moc· ganizować „wyższa rasa", po· 
niej: podżegaczy wiedzmy „rasa" germańska, prze-

„Niczemu władza radziecka nie WOJ·ennych ciw ,,niższe3' rasie", przede wszyst 
zawdzięcza swojej popularnt1ści 

k., t . . , k . lit . DemaskuJ·ac ntel'lmordowan:~ kim przeciw Słowianom.:. Wiado-
w ta ltn s opniu, Ja po yce po - mo, że stary Rzym zupełnie tak 
koJ·u ucz,.;·w1·e·1· m„z·n1'e prowadzo podżegaczy WOJ·ennych, Stalin, de • „. ... samo trakt.ował przodków dzisie3" 
ne. przez n1'ą w trudnych wa"ttn ttstann'1e :podkreśla s.pecJ·alnie niik 

l ,_ szych Nie~ów j Francuzów, jak 
kach k~pitalistycznego otoczenia". cz•:mną rolę zdradzieckich prawi- przedstawic'ele „wyższej rasy" 

cowych „socjalLstów", którzy jako 

/ 
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one a pokoju 

Dcdekowzroczność agentura burżuazji w rucł\u robot traktują obecnie plemiona slo-

stalinowskiej polityki nkzym pomagają swo"m mocoda- wiańskie„. A co z tego wynikło? uratować łości. Zadanie polega nie tylko na obok 'vJlelu innych rodzaj'dw h 
wcom w montowaniu r.owej woj- Wyn;kło to, że nie-Rzymianie, to na Polskę. Nie mogąc ~ 

Dzisiaj dopiero możemy w ca· ny. W roku 1927 Stalin mówi w ~aczy wsz~:scy „barbarzyńc~·", pokoju z winy imper alistów, a tym, żeby wygrać wojnę, lecz n.i potężnym narzędziem, FUŻą"' 
łej ipełni ocenić nieugiętą, żela7.ną tej sprawie: z3ed11oczyli si~ _przeciwk<? wspól- między innymi r6wnież z winy be również na tym, żeby uniemożli· cym w ręku Zwi,ązku Radziecłci• 
\k.onsekwencjf! stalinowskiej poli· „Zadanie polega na tym, aby nemu wrogowi i z trzaskiem oba- k sk .. P 1 k.. St r ta wie rozpoczęcie nowej agresji i fo sprawie obrony pokojulpowo 
tyki zagranic~ej. oraz jej daleko Eli Rzym„. Jaka istnie3'e gwaran c_ ow .eJ _-0 s l -. a. •.n s ra anym do tego aby otrzeźwić beJł 

· ść · li" pr.7Vgwoździć pod p........lerzem t - • · · · li · 1 h d · .~ .-1. . wzroczno , „jeże zważymy, .że -„ „"<fi. cja, że faszystowskiim polit·ukom się ura QWac przynaJmr.:1eJ n.a pe- nowe1 woJny, Jeze nie na zaw· cze nyc po zegaczy wo,,..,nn,,...,.., 
- . - . k • . wszystkich tych działaczy ruchu J ł • w 1 k.. z„..:.„„-1. n_. 
cw1erc wie u„ temu w tym sam:-vm w Berlinie poszczęśc·1 się bardzieJ·, wien okres pokój dla Związku Ra sze, to w każdym razie na d ugi a cząc o po OJ, ... ~ ~~ 

• · · ·- -''k ślił Stal" · · robotniczego, którzy „uważają" d · k' sta · ----..L-•'1...-
przemowieniu ipou re 1~ lZ niż starym i doświadczonym zdo dzl~eckiego. Pakt radziecko..-nlie- okres czasu"• Ztec 1 ra się ze ~"IUDli~ 
partia W.Usi'.ć ~,na4,al-„ró:wnie:i: pto- groźbę nowej wojny za prosty bywcom w Rz•umie? r ni b . . R t' ;mocnić ~r~ s~·~ .~tyk-; Or, ~ 
wadzie' .P· C>i"ity_kę poko~u. polityk"' „WY_IDYS_f'; .kt~rzy usyp_ iają czuj- .1 • "zy e ę- miecki • ta'p~1a ZW'~owt a:- I W • e · ,!".:..~„al"'l~ 11.-. ., - .· · ........_ 

.J > " • • k dzie shtsT.lliej przypuścić coś . : . . ezwan1 .... ....,. -.... nar ~ 
zdecydowanej walki przeciwko no nośc roliotnikow ł.amstwem pacy wręcz przeciwnego?'~ dziecktemu leps2'!e pozyc3e .w oblt- do pok~owej nych, obroni~ ją przed akusanl 
wej wojgJe.„ volitykę bezlitosnego' fi$tycznym, ~t~rzy zamyka.j,, oco/ . . , . c-L.u przyszłego ataku. h1tlerow- · . " < rł , imperiaJYMO~ '-któtZ}*ittmien.a.S-
demaskowania wszystkich i wszel I na to, w 3ąk1 sposób burzuaz3a Jak W..dzJmy, Stalin patr.zył już . . wspo pracy do przekształcenila ONZ w pi'zyw 
kich zwolenników nowych zbro· praygotowuje nową wojnę, ponie~ wtedy na Niemcy hitlerowskie sk·ego, przynosi bez mała dwa la~ budówkę amerykańskiego deparo! 
jeń, nowych starc ... N". l waż . o_ wi ludzie ch~ą~ aby ~ojn~ jako na to państwo imperiahstycz ta pokoju, wykorzystane dla u- I uniemożliwienie nowej agire- tamentu stanu. Związek Radzie-

s t 
. r·ęd· d ZSRR zaskllll'?:Vła robotnikow znlenac- ne, ·które staw; a sobie za zada.nie mocnienia Arm.i Czerwone.;, któ- SJ"i uważa Stalin za możliwe. Nie ---J cki walczy niezmordowanie o u• 

był: ~a~!,~ :fu~f~ ~-;:;-wyraz ka". wytęp'en!e. ,,go~·szych'_' narodów. ra miała w niedalekiej już przy..; I będzie nowej ag1resji, nowych trzymanie zasady jednom.yślnOŚ" 
trudna. Po. fiasku interweu.cji Twórca potęgi ZSRR ~Ie .U ~talma r.igdy me występu- szłośc zetrzeć w proch „r1'.ezwy~ nieszcześć · wojennych, jeżeli Qi. wielkich mocarstw w Rad:a"e 

b . . t,.,:i od b . .ie ZJawisko bezczynnego przyglą- . - " . h'tl . k: . lki. t kt' d' ·• Bezpieczeństwa, gdyż ta 3'edno-
z roJneJ, m ..,uzynar owa urzu- Ale, rzecz prosta, Stalin ani przez 

1 
dan a s .ę smutnemu przeb'.egowi o.ęzone armie d · erows ,e. „wte ~ m. ocars. w~, o~e zw1 

azja zmierzała do odizolowania ch'\v:•lę n:e łudził si<>, że walka z.i·aw'.sk Wskazu]·a.c zadania, ,·akie T • k 1· •• gały głowne brzem1ę WOJDY prze myślnośc stanowi gwarancj-: po-
ZSRR, aby tym łatwiej iprzygoto· " · WOrCa Oa lC)l . b koju. 
wać późniejszą nową, ostateczną dyplomatyczna prowadzona przez stawia burżuazja światowa przed antyhitlerowskiej ciwko Niemcom hWerowsk1m, ę Walcząc 0 pokój, Zw.iiązek Ra• 
interwencję zbrojną. Rzecz pro· ra.~z:ecką., politykę zagraniczr.ą i ' h'1tleryzmen;i. Stal n równocześnie da również w przyszłości działały dziecki bezlitośnie demaskuje .-
sta, skierowanie przez Stalina ra„ ~z-ałal11osc dem~skatorska. potra- uczy cały świat, że błędem było Wojna 1941 - 1945 roku - po w. duchu jedności i zgody" merykańskich podżegaczy wojen.-
dzieckiej polityki zagranicznej na fią samE'. przez .się zapewni~ <:_bro by zakładać jakiś fatal'zm~ jakąś za tym, że wykazała genialnoś~ . . • nych nazywa ich po imieniu i śta 
tory czynnej, energicznej i bez.· n~ pokoJU. S!ah~ uczy part1.ę i n~ nieuchror1ność sukcesów hitleryz- Stalina jako wodza w czysto WOJ Wiemy, ze ten podstawowy wa wia pod pręgierz światowej opinii! 
kompromisowej walki 0 pokóji i rod. i:a?-z eckr nteus.t~nnJ:e, ze naJ mu. Przec wn e - siły demokra- skowym sensie tego słowa, po· runek nie z<:lstał spełniony. Impe publicznej. 
znakomicie utrudniło imperiali· waznte3szym czynnik.em obrony cji, jeżeli połącza się w celu sta- twierdziła też genialną przenikli- rialiści amerykańscy, n l-apomni 
storn realizację tych planów. · poko~u i~st m~c i potęga ~w:.ązku wienia czoła .Hit1ero':•.i. potrafią ·wość i słuszność jego polityki. nauki, jaką o\rzymał Hitler, ma· Setki milionów 'ludzi 

w ty.m właśnie okresie, w o· Radz1eck.ego, Jego zdolnosć do te- go z pewnością zmus·c do. odwro-- Przecież to jego, Stalina, po li . - - ; d , . t m widzq w Stalinie 
!kresie masowego „uznawania" go, a,by odpow edzieć „podwój- tu zażegnają n:ebezp.eczeństwo tyka jedności wszystkich s'ł anty rzą 0 panowan:.u na . swia e ' Ob 
Związku Rad:z.ieckiego ' przez kra· nym c .osem" na każdy cios wroga. nO\\'ei wojny. faszystowskich, za1riumlowała w montują wojenny blok. swego rońcę 
je kapitalistyczne, imperialiści usi I dlatego cała gigantyczna dz;a w dzimy te wysiłki polityk! sta antyhitlerowskiej koalicji naro· Toteż „s~alin_owska polityka, u- i Wodza 
łowali podporządkować sobie ialndśc Stafo.',a jako budownicze- Lnowsk' ej podczas całego kryzy- dów: radziecklego. ameryka11skie względn~aJąc Jak zwykle konkire· Zgodnie ze swoją kilkudziesitr 
ZSRR w drodze dyplomatycznej i go Zw ązku Radz:eck'ego była de su hiszpańskiego (1936-38), cze· go, brytyjskiego ri. in.nych. tną. realną sytuację, przystosowu oi10letnią tradycją, Związek Ra­
ekonomicznej, usiłowali nie dOJ:?UŚ cydują~ym ~zynn :kiem w po~ityce cho~'owackiego (1938) i polsk'ee:o Przecież to jego, Stalina, świat je swoje posunięcia do nowych dziecki nadal wiąże sprawę poko 
cić do tego aby ·rep1:1b~1~a raidziec zag~a~11czn€J P·•erwszego pa~st~a (1939), Stal n wskazuje r."e tylko cały pamiętał jako tego, który 
k~ odgrywąła powazrueJszą rolę S?CJal:~tycznego. Stal nowskie p1ę na n:kczemność i łajdactwo pol - przestrzegał przed groźbą faszyz- warunków walk.i o pokój. W tej ju ze sprawą rozbrojenia. W o­
m1ędzynarod<:lwą. c!Olatk„ przekształcer. e zs~ w ty°ki nie nterwencj ' ale równ -eż mu, przed nie'.nterwencją jako polityce dostrzegamy wszystkie kresie powojennym. podobnie jak 

Daremne okazały się te \V"YSił· potęg_~ przemysłową, wspaniały na groźne r.iebezp'ecze11stwo, ja- polityką pobłażania agresorom. cechy charakterystyczne stalino· w okresie przedwojennym, poli-
ki reakcjonhtów. Polityka stali- rozwo] kolchozo;'--~g~ rolmctwa. I k ·~ ta' ona w sob e dla jej aut.n- Paec:eż to on, Stalin, zapowie wsk:ego podejścia do obrony po- tyka stal'nowska nieugięcie rea-
nowska uchwyciła w swoje ręce brat~rsk. e wspolzyc:e narodów rów. W marcu 1939 r. , na XVIII dz,:ał. że Armia Czerwona odpo-

d ł ń d k h tk t koju. lizuje walkę o rzetelne rozbroje-
to ogniwo międzynaro owego a ra ztec •c - wszys 0 0 są Zjeźdz'.e WKP(b), Stalin mów'ł wie podwójnym ciosem na każdy 

~lllill\\ . llli!Fll~ wpros1 pod adrese~ imper'al ~ c:[os przeciwko Związkowi Ra- W swojej walce 0 pokój Zwią· nie. Znów jak dawniej - wszyst 
~J \[i lllllllllllllllllllllHlllUIUWUllUłWHllUllUllllUllRIUUIUlllllllllllllllllllllllłllUlllłllllllllllllllłlUlllllllllllUllllllllllllllllllllllil 1 1il l1 ~!:IS st?w z;1chodn ich, ktorzy P.chal: dz:eck'.emu, że przenies·e wojnę zek R;idz1ieck: liczy przede wszys: ' kie prawdziwe, konk.retne a nie 

- ' -= Hitlera do bezkarnej agresiJ na na terytorium wroga i tam zakoi'i. kim na własną moc i potęgę oraz gołosłowne propozycje rzeczytvis 

§ TERAZ • • hO 1·uż traktować = wschodz.e, byle doprowadz'ć d-0 czy ją zwycięsko. na pomoc tych państw, które tego rozbrojenia a zakazania bro"' 
~- ·· n1e moz wojny-Tadziecko-n:em.eckiej: Przecież to on, Stalin, uczył, że ł k 1· = powsta y dzię i polityce sta inow ni atomowej wyszły i wychodzi\ 
~---- mas pracu/qcych s'wicto 1"oko ,,śle- Os:trzez· en1"e dla Związek Radziecki jest zasadruir-czą siłą w walce 0 pokój, siłą, bez skiej i które łączy z państwem od Związku Radziieckiego. i pego tłumu", bf qdzqcego w_ ciem no·. twórców Monachium której ruilepodobna zaprowadzić socjalistycznym wspólnota ideo- w swojej nieugiętej i niiezmor 

15 
„Da.leki jestem od tego, aby mo w Europie ani na świecie trwałe wa. ZSRR, kraje demokracji ludo dowanej walce 0 pokój Stal'iln -

ii'i s'cioch 1· pOZLOW/Onago perspektyw - ral'zowac na temat polityki n1e* go pokoju. wej, ludowe Chiny, Demokratycz jak zawsze - cieszy się pqpar-
1!5 V 'OO( • 

1 1'nterwenc3"1, mo'w·fc' o zdradz'1e,, . Podcz_as wojny 8_tall.in wystąpił -= p d k · ł - na Repubhka Ndemiecka-oto ol- ciem nie tylko ze strony całego 
E= olbow1·em Rewoluc1·a oz' zierni owa o przeniewierstwle itp. Rzeczą na-. Jako wodz ca ego sw~atoweg';> O-
E bozu ntyfaszystowskiego Jako brzymi, niezwyciężony obóz so- narodu radzieckiego i' :narodów 
-- iwną byłoby prawienfo morałów .a 'ł . . ' . I stała się dla nich gwiazdą przewo- ludziom, którzy n:e uznają morał- orgam_zato.r _si_. ktor.e zhk:wld.o~a cj.alizmu, walczący pod wodzą krajów d€mokiracji ludowej, a1e 
e ności ludzkiej. Polityka jest poli- ły na.rnr~nmeJs.ze n1-ebezp~czens· Stalina o pokój. również poparciem wszystkich 
! dniq, któ.ra ' oświetla ich drogę . i doje § tyką. ja.k powiadają stare burżu- two, J<ł~Je zawisło nad ,św~atem. uczciwych, postępowych, dem.o-
- = . ' d I t czne Na w WITZe walk, organlZU]ąC epo Stalin _ , obrońca 
~;;;;; persp' ektuwy. Jez'e/1' nie było downie/' g az~Jn~ wyg_ yp oma.y_ .. : I kowe zwycięstwo stalingradzkie, św atowego noko1·u kratycznych i rewolucyjnych ińł 
~ f i== ~e:~ !i:::z~l:c:::n;~~Y~of~y~:a~ Sta.l1in zn~jduj~ czas, ab~ wybiec ~ na. świecie, sił, skupionych w 
I_ 1·awnego forum światowego, Z które· rozpoczęta przez zwolenników \>O orlim spo1~zemem napr~od, w ?- Walcząc 0 pokój, Stalin w dal· światowym oboz·i.e obrońców po--

rtyki n'einterwencji może się dla kres powo3ei;m~· W hstopadz1e szym ciągu umacnla ru!ezdobytą koju. 

I go można było by manifestować nich skończyć po~ażnym fias- 19.~2kroku ~ReOWI Sltal:~pna_dak.ade:,twierdze obrony demokracji i po'1 Wszystkie te siły popiera3'ą go 
.... . " mn u czci wo uc31 az z1ern1 . · . . . • I„ nodz1'e1'e ,. dqien io klas uciskanych klem: kowej: k?JU - Zwn:ązek Rad~teck.1. W~pa I bo w'.dzą w Stalinie swojego wo--
- Pol1.tyc_Y zachodu, zaś!ep•' en • • mała Armia Radziecka, ktora dza, obrońcę tego, co jest najdroż 
~=... ,. nadawać ,·m z· ywe kształty, to teraz pragn emem d?pro,w.adzen1a do Stalin - . geniusz zmiażdżyła najpotężniejszą armię, zł . k . „ t u 
__. wojny antyradz:eck •ei, n e zrozu c1 ~ . . . · , I sz~ c owie owi pracy ~ pos ęp 
= mi~li na·wet tego osti:zeżenia. Od· ZWY . ę_S.i.Wa . Jaką kiedykohnek wydał kapita-, we wszystkich krajach, ną. obu 
! f Or U m f 0 kie IS t n i ej e W p OS t OC. i rzuc'.11. on. wszystk'.e r adzieckie nad .h1ilery . mem tiizm, arm:ę hitlerowską ....- ta Ar półkulach. Widzą w nim niezwy· 
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--~ . · zw ązkow: Radzieckiemu zbudo- ryczną. Ale wygranie wojny nie , ł E lał k „ . . h 'tl • m~sł I zelazna wola stanowią naJ 

.. , . Józef Stalin. Zagadnienia Leninizmu, str. 17f _ wać antyhitlerowskiego frontu ani oznacza jeszcze zape~ien!a na· po ~ropy us a .oscmi 1 e_ potężniejszą po~ycję w. międ~~ą. 
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Dni Stalinowskiej Pracv w PZPW Nr 6· Zakal dziwny - motywy Jasne 

W czasie obrad jednej z komisji francuskiego Zgromadzenia Narodo­
wego posłowie komunistyczni wystcwili ostro przeciwko ministrowi Teitgen· 
owi. który wydał zakaz wyświetlania szeregu filmów radtieclcich. 

'W sekretardaoie partyjnym 
PZPW Nr. 6 wre ożywiony ruch. 

MT:ielu robotników pragnie jesz­
cze wziąć udział w Dniach Stali­

nowski:ej Pracy. Pirzychodzą i 
proszą o 'kokardki, o papier cz.er 

wony, . Q podobiznę Towarzysza 

Stal.i111a. 

Najpiękniej jest przystrojona 
prz~dzalnia angi'elska, oddział 
1Prz.ygotowawczy. Kobiety, pracu 
jące na tym oddziale, samorzu­
tnie przyszły w niedzielę by ude 
korować salę, aby tylko wygląda 
ła okazale i ładnie. Sala rzeczy­
wiśdle została przyozdobiona 
wspaniale i jest bardziej podobna 
do wystawy niż do sali produkcyj 

nej. Znaczona czerwonym szla- na, wszędzie lśni czystością, pa- współzawodnictwo o 50 proc. [: 
kiem droga prowadzi do wielkie- chnie odświętnym wyglądem, pa dotrzymano słowa. W dniu · 20 
go portretu Towarzysza StaHina, nuje niecodzienny, podniosły na- grudnia poszczególne oddziały 
umieszcwnego na drugim końcu strój. Toteż wszyscy chcą przy- wykonują od 100 do 200 kg. przę 
sali. To praca majstrów. Każdą stąpić do Dni Stalinowskiej Pracy. dzy więcej ponad plan. Pralnia 
maszynę, każdy słup ozdobiono P~zechodzących przez salę pro- która zobowiązała się wyprać 
chorągiewkami ii. zielenią. Maszy- dukcyjną towarzyszy z sekreta- 1.000 kg. wełny, wypełniła to za­
ny przy których pracują przodo- riatu partyjnego i L. K. zatrzy- danie. Pakarnia przepracowała 2 
wn1iicy, trzykrotni zdobywcy I na mują robotnice i proszą o kokard godz. dodatkowo. Oddział na ul. 
grody, mają oprócz czerwonych ki. Nikt nie chce być pominięty Łąkowej przepracował dodatko 
kokardek, zatknięte chorągiewki. w tych uroczystych dniach pracy., wo 8 godz. 
jako .szczególną odznakę. I każdy chce uczestniczyć w nich. ZMP-owcy naprawili wszyst-

Chociaż cały ten oddział pod- Towarzyszki, idące z nami, odda- kie z.abawki w przedszkolu. Straż 
jął zobowiązanie oddać o 200 kg. ją swe kokardki kobietom z pro- przemysłowa uporządkowała te­
przędzy więcej, to jednak zatru- dukcji, które z dumą przypinają a-en fabPyczny, pracując dodatko­
dniony tu zespół Walerii Si€kacz, j€ do boku. Organizacja podsta- wo po 4 godziny. 
jeszcze ponad to wyrobi 50 kg. wowa postanowiła dodatkowo roz · Załoga PZPW Nr. 6 godnie czci 
przędzy. dać kokardki tym wszystkim, któ dzień urodzin Wodza wszystkich 

Wśród tych zrikazanych filmów jest „Miczunii", obrazujący życie i 
twórczość zJZakomitego uczonego, oraz film pt. „Franc_ia trwa nadal", za· 
wierający zdjęcia z Kongresrt Obrońców Pokoju w Paryżu. . 

W odpowiedzi na interpelacje posłów, min. Teitgen tluT114czyl swój za· 
·kaz tym, że u:yświetlanie zakazanych przezeń filmów 1,mogloby =aklócić 
porządek publiczny" ( ! ). 

W jaki sposób film o Miczurinie albo kronika Kongresu Obroliców 
l'okoju może „zakłócić vorzqdek vub liczny", tego „chrześcfjansko-demokta· 
tycz1iy" minister wytłumaczyć nie zdołał. I dziwić się temu nie moina, al.,_ 
bowiem pomiędzy treścią tych filmów a zakazem ich wyświetlania logicz· 
nego związku nie ma, a wyjafaienia konfiskaty należało by s:ukać nie' w 
Paryżu, lecz w W aszy11gtonie. 

Trzeba mieć na uwadze, że zakaz: rn~. Teitgena .:.... Io nie t)'lko akt 
„połityc:mych porachunków" zuclzodniego reakcjonisty z niemilq mu ra· 
dzievkq sztiikl) filmowq, lecz również - uprzejmy gest w !ironę doBl4W' 
ców· hollywoodzkiej s:.rmify, ułatwiający im zdobycie monopolu na ekł'a­
noch francuskich.. • N':i wszystkich salach umiesz- rzv pragną wziąć udział w ludzi pracy na całym świecie. 

czono portri?ty Towarzysza Stal.i- Dniach Stalinowskiej Pracy. M. s. ___________________ , _____ ..,B_._D_. __ • 

Wręczenie orderów „Sztandar Pracy·' 
-------------------------------- Trzeba widzieć ten zapał i ocho· 111111111111111111111111111f1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111·11111111111111111111111mn111111111111111111111111111111111111111111111111• 

tę, cechujące wszystkich ucze- G r t • .Jl" .- „ .-
stniczących i tę dumę, która prze a z e „ a § c 6 e n n e . 
bija w ich oczach. Wszyscy są 

złączeni jedną myślą: wykonać z okazji 10 . roc~nicy d · JO. ZEFA STALIN- A 
zobowiązania i tym uczcić Wiei- Jllllllllllłllłlllllllllllłllllllłlllllllllllllllllllłllllłlllllllllłlll u ro Zlll 
kie Imię Towarzysza Stalina. 

W dniu 15 bm. w pierwszą rocznicę Zjednoczenia. Partii Robotniczych 
Prezydent RP:· Bolesław Bierut udekorował orderami ,.Sztandar Pracy" 
I i ilI klasy, rac.jonałizatorów, przodowników pracy, wyższych ofice­
-J'ÓW WP, :in!binierów i techników, , oraz pracow.ników nauki, kultury 
I sztuki. W uroczystości, która odby la się ?J sali ,,Rady Państwa" wzięli 
udział ezłonkówie !lady Państwa. I i;:i'Jonkowie Biura Politycniego KC 
P2'JPR. - Nii".zdj.:· Dekor-ac.ja Józefy Szewczyk przod6whlcy pracy, 
&kaczki z PZPB iNr S :w~ (Foto: Film Polski) 

-Ro.botnicy roln·i ... 
z ter~:woiewództwa '. w·1e1·k~- ro·c·zn·1c·· 
łódzkiego pracq witajq -t ~ 

oa robotników, od chłopów, od mło 
dzieży ze wszystkich stron naszego 
województwa nieprzerwanie płyną 
meldunki i listy, mówiące o podejmo­
waniu zobowiązań aliy wzmożoną pra 
cą uczcić 70 rocznicę urodzin Gene .. 
ralissimusa Sta1ina. 

nicę ui·odzin Wodza postępowej Iudz. 
kości, Tow. Stalina, urzeczywistnia. 
jąc jednocześnie jedną z wielkich Je. 
go myśli - uczynienia z Państwo­
wych Gospodarstw Rolnych ośrodków 
tocjalistycznej gospodarki. 

A zobowiązania to nie byle ja­
kie. 

Korzyści, jakie przyniesie ca­
łość zobowiązań, wyrażają się su­
mą 100 milionów 597, tys. zł. 

Cała załoga PZPW Nr. 6 posta 
nowiła w grudniu wyproduko­

wać dziesiątki tysięcy kg. wełny 
ponad plan. 

Zobowiąumo się podnieść 

Brygady szybkościowe 
w Topaaszowie 

meldują 
o pierwszych sukcesach 

Stworzone w Fabryce Sztucz 
nego Jedwabiu w Tomaszowie 
Mazowieckim brygady szybko­
ściowych :remontów meldują 
zakończenie remontu pierwszej 
maszyny. lctórej remont wyko­
nano yv :ciągu, 4 dni. 1,llm,iast 
jak dof}'.chez.as 27 dni. 

Przy remonł 1,>rowadzo-
nych starym s em, zatrild 
nionych było ? ób w 5. bry-
gada.eh. Obeen raeol\'ało 15 
osób w 3 brygadach. 

Pierwszą. maszyną wyremon­
towaną była masz~:na na od­
d71ale skręcalni. 

Robotnicy PaństvrowYch Gospo­
darstw Rolnych Okręgu Łódzkiego 
również. składajł masowo zobowiQZa. 
ni a. ' ean1.iętna 

Hołd, składany przez łódzką klasę robotniczą Wielkiemu, Genialnemu 
Wodzowi proletariatu, Towarzyszowi Józefowi Staliin6wi, znajduje również 
swój głęboki wyraz w olbrzymiej ilości nadesłanych przez zakłady pracy 
gazetek ściennych, wydanych specjalnie z okazji 70 rocznicy urod~in ·Tor 
warzysza Stalina. Wystawa tych gazetek zostanie otwarta w dniu dzi­
siejszym. 

Gazeth-i napływają. ze wszystkich 
zakładów pracy. Z fabryk przem:y. 

słu włókienniczego, metalowego, che 
micznego, z bim·, urzędów i instytu­
cji. Nadesłali na wystawę swe gazet 
ki kolejarze, tramwajarze, skarbow­
cy, pracownicy Polskich Zakładów 
Zbożowych, pracownicy TechniCznej 
Obsługi Rolnictwa. W tej wzruszają 
cej manifestacji uczuć miłości i przy_ 
wiązania do Towarzysza Stalina nie 
brak nikogo. 

W wielu gazetkach ~najdujemy cie 
kawe i nacechowane oryginalnością 
myśli i wypowiedzi. W gazetce Pań­
stwowych Zakładów Przemysłu Ba. 
wełnianego im. Józefa Stalina pisze 
prządka z przędzalni cienkoprzędnej, 
tow. Marta Deredas: „Chcielibyśmy 
przede wszystkim donieść Towarzy­
szowi Stalinowi, że nasz oddział 
pierwszy wykonał plan produkcyjny. 
bo już 8 lis,topada pr. Poną,d plan Z.O:. 
bowiązałiśmy się wykonać 70.000 kg. 
przędzy'1• W tej samej gazetce pisze 
tow. Ko~dos o nauce Towarzysza Sta. 
lina: „Nauka Stalina jest nam nie· 
zbędna w chwili, gdy zaostrza się 
walka klasowa, gdy trzeba zdecydo­
wanie walczyć przeciwko tym wszy­
stkim, którzy chcą nam zaszkodzić. 
Stalin uczy nas, że trzeba być zaw­
sze czujnym, że nie wolno upajać się 
sukcesami i dostawać od nich „za. 
\·no tu głowy". Stalin uczy nas także, 

że po odebraniu władzy kapitalistom 
jednym z najpoważniejszych zadań 
staje się zorganizowanie produkcji na 
nowych podstawach, budzenie wśród 
klasy robotniczej świadomości, że pra 
cuje u siebie i dla siebie". 

We wszystkich prawie gazet­
kach poświęcono wiele miejsca 
zobowiązaniom m.łóg fabrYC2• 
nych, powziętym dla ucuzenia 
70 rocznicy urodzin Towarzysza 
Stalina. W gazetce PZPW Nr ao 
czytamy: „Wśró~ robotników na­
szych zakładów rozwinQł sie ma­
sowy ruch współzawodnictwa 
pracy ku czci 70 rocznicy uro· 
dzin Towarzysza Józefa Stalina. 
Hołd Wielkiemu Stalinowi złoży­
my nie słowami, a czynem, zwię­
kszeniem produkcji, dyscy,pliną 
pracy i punktualnościlł"· 

Klub racjonalizatorów przy PZPB 
~r 9 tak. p,i11ze <l .j'~<,!lfh ~q~o)Viąza­
mach: „'.Klub racJonaldzatorow oraz 
zakładowa. Komisja Usprawnień przy 
naszych- zakładach, czcząc 70-lecie 
urodzin Wielkiego Wodza Generalis­
simusa Józefa Stal.ina, postanowiły 
nawiązać ze wszystkimi zakładami 
przemysłu bawełnianego stosunki 
koleżeński~j współpracy, które pole­
gać będą na wzajemnej wymianie wy 
nalazków i pomysłów racjonalizator­
skich oraz na dzieleniu się swymi spo 
strzeżeniami w zakresie. postępu tech 

niedziela 
Robotnicy zespołu PGR .Łęczyca po 

stanowili do dnia 15 grudnia wyko­
nać wszystkie orki zimowe, ale już w 
dniu 13 bm. specjalna sztafeta zamel 
dowala w , Powiatowym Komitecie 
PZPR o wykonaniu orlsi na dwa dni 
przed podjętym terminem. Jednocześ· 
nie majątek L~szno, wchodzący w 
skład zespołu Łęczyca„ zobowiązał się 
zorganizować kółko san1okształcenio. 
we, pro\vadzące szkolenie w racimn­
kowoi$d, rolnictwie itd. Zobowiązanie 
zostało wykonane i k<)łko rozIJoczęło 
pracę w dniu 15 g1"Udnia. 

Gdy . najlepszym _ tkaczom wręczano nagrody 

Robotmcy rolni Zespołu PGR w 
Kutnie zobowiązali się dla uczczenia 
rocznicy urod;i;in Genialnego Wodza, 
'fow. Stalina, wykonać orki zimowe 
lo dnia 15 bm. Zobowiązanie wyko­
iano w terminie. 
Poważne zobowiązanie podjęli ro­

botnicy rolni PGR Zespół Wieluń. 
W liście, wysłanym do Tow. Stalina' 
przer,; robotników tego zespołu, czy. 
tamy: r 

„Zobowiązujemy się włożyć ca­
ły naąz wysiłek i zdolności, aby 
nasze' Państwowe Gospodarstwa 
Rolne stały się godnymi naśla. 
dowcami · so"·chozów w Związka 
Radzieckim. 

- Przygotujemy wszystek &przęt 
rolniczy do nowych prae 
wiose11nych, trzodę i bydło bę­
dziemy tak pielęgnować, by pJ.a,n 
tegoroczny przekroczyć o 2 pro· 
cent. Wzorując się na naszych 
bohaterskich brai:jach • ludziach 
radzieekich, będziemy wyseko 
wzn6sić sztandar bojowy prole. 
tariatu w pracy i w walce o zbu­
dowanie Socjalizmu w naszym 
kraju. To będzie naszym wkła­
dem do Twego Wielkiego Dzie­
ła". 

W majątku Sarnów, powiatu łódz­
kiego, robotnicy zobowiązali się do­
starczyć przy pomocy własnych fur -
manek 10. ton kamienia dla budują­
cej się szosy. 

W majątku Walewice, powiatu ?o­
wickiego, robotnicy w i·amach zobo­
wiązania postanowili zorganizować 
pierwszą na terenie majątku KomisJę 
Hig·ieny i Bezpieczeństwa Pracy. 

:Meldunków o podobnych zobowią. 
zaniach i'obotnłków rolnych napły. 
wają z terenu województwa dziesią.t- l 
ikii...Wzmozona., prąo witają o~ :i:ocz-. ' 

Gdy z początkiem września rb. 
ogloszono konkurs na zesp6ły 
najwyższej jakości, niejeden z 

·nagrodzonych ubiegłej niedzieli 
tkaczy pokręcił głową z powąt­
piewaniem. 

- Sama ekstra j prima? A 
przy. tym plan produkcyjny wy­
konać w 100 · procentach, albo i 
więcej? To niemożliwe! 

Ekstra była pojęciem zupełnie 
nowym. vVvdawało się wszyst­
kim nieosiągalne produkowanie 
całkowicie bezbłędnego towaru. 

Ale wrzesiel'1 przeszedł - jak 
z bicza trzasł. I cóż się okazało? 
Już wtedy każdy zrozumi:ił, że 
warunki konkursu to nie · J::>kieś 
mrzonki - że to są warunki w 
pełni wykonalne. I za ten próbny 
miesiąc 5 zespołów otrzymało 
nagrody. 

- Jak to, oni mogą, a my nie? 
- powiedzieli sobie tkacze, i z 
dniem 1 października ok. 600 ze· 
społów stanęło do k6nkursu. 

Te dwa miesiące ciągnęły się 
długo. Dzieliły się na godziny, 
dni, dekady. Ba, ważna była na· 
wet każda minuta. Wystarczyła 
prz~cież chwila nieuwagi, żeby 
przepuścić błąd, zrobić sekundę, 
a tym samym złamać warunki 

konkursu. NaJtrudniejsze były I 
początki. Należało przyzwyczaić 

się do prucia błędów, do nieu· 
st;mncgo czuwania przy kro· 
snarh. Niezrównaną pomoc~} oka­
zało się doświadczenie, uzyskane 
we współzawodnictwie. Dążono 
do tego, żeby stać się pierwszym, 
żcbv pracować jak najlepiej. Po­
magała 1espołowa praca, wspól­
na troska o krosna, o towar, o 
wvniki całej brygady. Rosło po­
czucie odpowiedzialności i świa­
domość, że gdy &ię coś popsuje, 
cierpieć na <ym będzie cały ie­
spół. 
~ijały tygodnie, Na łamach 

„Głosu" podawaliśmy state wy­
niki pracy zespołów, nazwiska 
tych, którzy osiągali największy 
procent ekstry i bazy produkcyj­
nej. Wśród nieb najczęściej po­
wtarzały się nazwiska: Serwatki, 
Michalakowej, Balcerzaka, Kowza 
nowej i właśnie tych wszystkich, 
którzy w niedzielę podczas uro­
czystości w Teatrze Nowym o­
trzymali nagrody. 

* "" * 
Właściwie trudno było ich po­

znać. Widzieliśmy ich zawsze 
przy warsztatach, w roboczych 
fartuchach, pokrytych kurzem z 
bawełny. Widzieliśmv ich twarze 

Zespół tow. Bafoerza ka z PiZPiB Nr 7. 

skupione, uważne, postacie bacz· 1 
nie pochylone nad krosnami. 

·Nie łatwo przyszło rozpoznać 
tych samych ludzi odświętnie 
ubranych, promieniejących rado­
ścią i zadowoleniem, laureatów 
konkursu, którego epilog roze­
grał się w niedzielę. 

Po przemówieniach prysł na· 
strój naprężenia. Przodownicy 
formowali się w trójki lub czwór 
ki, według tego, ile osób 5tano­
wił ich zespół i tak podchodzili 
do prezydium po nagrody. Na 
sali tymczasem dawano ujście 
radości, snuto plany, jak wyko­
rzystać otrzymaną nagrodę. 
Właśnie przez salę przechodzi 

obdarowany kwiatami zespół 
tow. Sznycer z PZPB Nr 3. Na 
chwilę zatq;ymuje się przy na­
szych krzesłach. I już ożywione 
rozmowy. 

- Co sobie kupisz? - pytają 
jedna arugą. 

- Ja płaszcz zimowy - mówi 
tow. Sznycer. 

- Ja ule do swej pasieki -
odpowiada zawołana gospodyni, 
tow. Mamrotowa, 

Tow. Kub„ która stara się o 
nowe mieszkanie, bo mieszka na­
prawdę w bardzo ciężkich warun 
kach, przeznacza oczywiście całą 
sumę na urządzenie mieszkania 
(jeśli je otrzyma, w co zresztą 
wcale nie wątpimy). 

'I'ow. Balcerzak, siedzący wraz 
ze swym zespołem opodal nas, 
oczywiście nie zastanawia się 
wiele, na co zużytkuje swe 
45.?00 zł. Ma przecież bliźnięta, 
dwie córeczki - trzeba im kupić 
wyprawkę. Kol. Ciżycka, ZMP­
ówka, nabędzie radio, a tow. Ska 
llński, trzeci uczestnik zespołu 
Balcerzaka, oddaje przykładnie 
całą sumę małżonce, która przy­
była wraz z nim na tę uroczy­
stość. 

W dalszych rzędach krzeseł 
wyróżnia się kilka kobiet, gładko 
uczesanych, z chusteczkami, za­
rzuconymi na ramiona. Od razu 
poznać, że to Ślązaczki. 

Jest io ,zespół tow. J6zefy Ko· 

Tow. Sel'IWatka, kierownicZka ze­
społu z PZPB Nr 2 mówi: „oędzie­
my walczyć o każdy metr ekstry". 

ścielniak i:: Andrychowa. Naj· 
młodsza z zespołu, 18-letnia He­
lena Gątko, opow,iada nam o trud 
nościach, na jakie zespół napo­
tykał w swej pracy. Winna była 
przędza, dostarczana z PZPB 
Nr 5. Narzekają więc na nią nie 
tylko łódzkie fabryki. 

- Nie pracujemy przecież . dla 
pieniędzy. Chcemy zawsze praco· 
wać rzetelnie i dobrze - mówi 
młodziutki! tkaczka. A na co prze 
znac~y swą nagrodę? - Na me· 
ble. Pragnie sobie umeblować 
mieszkanie. Pozostałe członkinie 
zespołu uśmiechają się tylko w 
odpowiedzi. 

- Ho, ho, a toż święta za pa­
sem. Będzie na co wydać pienią­
dze, 

Tow. Kowzanowa przyprowa­
dziła swego wnuczka, który dźwi 
ga właśnie kosz kwiatów, jakimi 
obdarowano jego babcię. 

- Przyprowadziłam go nau­
myślnie, niech zobaczy, jak to 
miło być przodownikiem pracy, 
a kiedyś będzie też tak pracował, 
jak my - mówi jedna z ndjlep­
szych naszych tkaczek, ofiarna 
działaczka Związków Zawodo­
wych, 
Radołd me ma końca. 

I 
(samł 

nicznego. Przyczynimy się w ten spG. 
sób po zwiększenia rozwoju racjona. 
lizatorsłwa w całym przemyśle ba­
wełnianym i do szybkiej budowy Pol­
ski Socjalistycznej". 

Gazetka Zakładów .Mechanicznych­
im. Strzelczyka na czołowym miej. 
scu zamieszcza iywo ujęty i·eportaż 
o przebiegu wykonywania przez za. 
łogę zobowi'!Zań ku cze! Józefa Sta­
lina. 
Załoga PZPB w Pabianicach pisze 

w swojej gazetce; „SposQb uczczenia 
70 rocznicy urodzin Towanysza Sta. 
lina nasuwa się sam przez się. Musi 
to być dzień pracy - bo droa-a do so.. 
cjalizmu pr6wadzi przez pracę. Dlate.i 
go też złożymy Towarzyszowi Stali. 
nowi w podarunku nasze wyk6nane 
zobowiązaRia. Będzie to najgodnie,i­
szy wyraz naszych uczuć". 

Pracownicy Polskich Zakładów 
Zbożowych składaj, na łamach 
awojej gazetki ściennej takie zo­
bowiązanie: „Dla. uczczenia 71 
rocznicy urodzin Towarzysza 
Stalina zobowiązujemy się w ter. 
mhiie do dnia i1ł stycznia 1950 -, 
Jako do · dnia rOćznicy wyzwole. 
ni'a Łodzi przez zwycięskt Armit 
Radzięck"* zwerbować tylu no. 
wych członków do koła TPPR, 
aby zwiększyło ono liczbę człon­
ków o 50 procent, oraz zorgani­
zować kursy języka rosyjskiego 
z ilością 40 uczestników", 

Wzruszające są wspomnienia jed­
nego z phcowników TOR.u opubliko­
wane przezeń na łamach gazetki ścien 
nej tej instytucji; „W lipcu 1945 ro­
ku ~iedy po raz pierwszy po zwycię. 
stwie nad faszyzmem odbyła się pa. 
rada sportowa w Moskwie, znalazlem 
się w stolicy Związku Radzieckiego. 
W dniu . święta sportowego na Placu 
Czerwonym zgromadziły się olbrzy_ 
mie masy widzów. W p~wn~m mo• 
mencie nastałii cisza, a w kilka se-
kund później zerwała się bhrza okla. 
sków, zaś z piersi zebranych tłumów 
wyi·wał się żywiołowy niemilknący 
okrzyk: Stalin! Stalin! Dreszcz p1·ze. 
biegł po mnie, Odwróciłem głowę w 
lewo i zobaczyłem Stalina! ,- same. 
go Stalina! Wchodził na trybunę w 
otoczeniu członków rzlłdll, przedsta. 
wicieli part.ii1 delegatów i·epublik 
zw.iązkowych i gości zagrnnicznycli, 
Poznałem Go natychmiast. Stał z ul­
rnie~he!Il na ~warzy, pozdrawinjąc 
wzmes10ną dłonią manifestujące nie­
zliczone tłumy. Czułem, jak ·mi serłl 
bije z radości i wzruszenia. Wraże11ia 
odniesionego na widok Stalina, nie za 
tarły ani defilujące barwne korowody 
ani przepiękne ~- .!Zyny sportowców. 
Widok ten do dzjś tkwi nii w pamię-
ci i pozostanie na zawsze". · 

Nie p1·zeprowadzamy w tej . eh wili 
krytycznego • przeglądu poszczegól. 
nych gazetek. Uczynirpy tp w 'nt111teJl· 
nych artykułach, poświęconych IV 
Wystawie Gazetek ściennyoh, Wśród 
nadesłanych na wystawę eksponatów 
są zarówno dobre, jak i mniej ' udane 
gazetki. W każdej jednak uwidacznilł 
się olbrzymi wkład pracy i l!Zczere­
go ltczucia. Gazetki ścienne, poświ~­
cone 70 rocznicy urodzin Towarzysza 
Stalina, są jeszcze jednym sposobem 
w jaki klasa robotnicza naszego mi~ 
sta, pragniP. wyrazie swój hptd i . mL 
łośc dla W odjlla. postępowej ludżkośt)f 
T?Warzysza Józefa Stalina. ' 

Jfar •.. 
11r1n1111111u1111H1111r1w11111u\n•11N;t'1Ht11u1~•1711n11!1n1n19r1w111:111:1M11i!ll 

Odpowiadamy no .listy 
„A. D.". - Artykułu Waszego w 

tej formie nie możemy zamieścić. 
.„W. K.". - ·List Wasz został pl'zt 

kazany "kompetentnym wt~dżom. 
Goniec z zakhtdu „A"·2'2.- ~ Pro- ' 

simy zgłosić się do Redakcji, Dz-iał 
korespondentów. · 
Stały Czytelnl.k „Gfosu" z PZI'B 

Nr 2. - Poruszacie sprawę bardzo 
ważną, .niestety, list jest allj)rilino­
wy. Prosimy G podanie nazwiska 
dla w.viącme.t . wiadomości Redak„ 

. -

" 



* * • 
„.My, M.ieci robotniczej Łodzi zapewniamy Cię, Drogi Nasz 

Nauczycielu, że wszystkie nasze siły i wszystkie zdolności p<>­

święcimy na poznanie i wprowadzenie w życie Twojej Nauki. 
Chcemy żyć i pracować tak, jak żyjesz i pracujesz Ty, chce­

my służyć naszemu Narodowi najlepiej, podobnie jak Ty przez 
całe swe bohaterskie życie służyłeś - bliskim naszym sercom -
Narodom Związku Radzieckiego. 

Chcemy uczyć się i pracować dla pokoju, dla szczęścia mi­
lionów prosty.:h ludzi, których Ty, Towarzyszu Stalinie, jesteś 
Obroń~ Wodzem i NauC'lJYdelem. 

:Wiemy, że jesteś najgorętszym przyjacielem naszej pięknej 
Ojczym;ty i dzieci polskich. I wiedząc o tym możemy Cię zapew­
nić, że nie pożałujemy naszy~h młodych s.ił, aby budować tę 

kochaną prze-z Ciebie i przez nas Polskę, tworząc radosny, szczę­
śliwy, sprawiedliwy, Dom Socjalistyczny. 

,Tobie zaś, życzymy długich lat zdrowia, p:racy dla Narodów 
Związku Radzieckiego i dla wszy~tkich narodów nowego, lep-
nego świata. · , 

~00000000000000000000000000000000 

A Surkow 

DOW.ÓD CA 
Jia; polu· bitwy, w ogn.iu, 
fzukając drogi wśród dymu, 
Zdmerze o Nim myśleli 
f J~go wierzyli słowom. 

Kiedy nas wróg otaczał, 
Gdy bój był ponad siły, 
On z nami w godzinach grozy 
rr !'Wał ).'la .SWY:m posterunku, 

Wśród pól smaganych ogniem, 

Pod ciemną chmurą nieszczęścia, 
Jego stalowa wola 
Krzepiła żołnierskie szeregi. 

„Za Stalina" wołał dowódca 
I poprzez ołów i śniegi 
Z Jego imieniem na wroga · 
Szliśmy jak lwy do ataku. 

J'rudna zwycięstwa: droga:, 
Nie raf' śmierć przJl'.szło· zwycię• 

. Iża6 
Za ten czY'tl prz:vszło~ć n"'Jll. tiada· 
Imię.iołniefzy;:St~iina! '1 • • -·· - __ „ __ - ~ - . 

\ 
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Pablo. Neruda 

·w trzech pokojach 
Starego Kremla 

W trzech pokojach starego Kremla 
mieszka człowiek imieniem Józef 

Stalin 
Swiatło późno gaśnie Yf Jego pokoju. 
$wiat i Ojczyzna nie dają mu 

odpocząć. 

Inni bohaterzy stworzyli państwa. 
on ponadto pomógł je zrodzić, 
i zbudować Je, 
i obronić. 
Wielki ten kraj jest przeto częścią 

, jego, 
i on nie może spocząć, bo kraj nie 

spoczywa. 

--------- -
Są tam Mołotow l Woroszyłow, 
widzę ich z innymi, z generałami, 
niezłomnych. 
Twardzi, jak ośnieżone lasy dębowe. 
żaden z nich nie ma pałaców, 
żaden oddziałów niewolników, 
żaden nie zbogaclł się na wojnie 
sprzedażą krwi, 
żaden z nich nie podróżuje 
do Rio Janeiro czy Bogoty 
rozkazywać małym satrapkom, 
okrwawionym dręczycielom, 
żaden z nich nie ma dwustu ubrat\, 
ni udziałów w fabrykach broni, 
wszyscy oni są, udziałowcami 
w radości i budowie 
wielkiego kraju, gdzie świt się odbija. 
powstając z nocy śmierci. 
Mówią światu „towarzyszu". 
Z cieśli :zrobili króla, 
Żaden wielbłąd nie przejdzie prze1 

ucho tej igły. 
Oczyścili wioski. 
Podzielili ziemię. 
Podnieśli niewolnych. 
Usunęli żebraków. 
Zniweczyli okrutnych. 

I Wnieśli światło w głęboką noc. 

Wyniki Konkursu Kalendarzowego 
,, P r o m y k a'' 

5 poczta Pabianice. Nasz konkurs kalendarzowy zna­
lazł żywy i szeroki oddźwięk wśród 
czytelników „Promyka", Nadesłano 

9. Wajzer Izrael 
D-S, ul. Garncarska 6 a. I 10. Buczkowska Bogusława - Ra-

Dzierżoniów do:msko, Limanowskiego 28. . 
11. Orzechowski Andrzej - Kon-

slantynów, Lipowa 4 m. 5. 
12. Giegler Cecylia i Stanisław 

Łódź, ul. Wapienna 20. 
kilkaset odpowiedzi. 

Drodzy Czytelnicy! Zdaliście egza­
min z dziejów wpółczesnej Polski na 
piątkę! Wśród wielkiej masy odpo­
wiedzi które otrzymaliśmy, tylko dwie 
były w założeniu swym nietrafne. 

Redakcja „Promyka" znalazła się 
w trudnym położeniu, komu przyznać 
nagrody, Nie było' rady, trzeba było 
urządzić losowanie. 

13. Kabalec Henryk - wieś Urba· 
nowice poczta Wieluń. 

14. Walczak Jerzy--:J.ódż, ul. 11-go 
Listopada 26. 

\5. Kopeć Wiesław - Łódź, ul. Na 
pi&kowskiego 69. 

16. Woźniak Kry.styna - wieł 
Okup Fabryczny, poczta Łask, 

Oto szczęśliwi wybrańcy losu, któ- RENI. Pirzyjemnre 
r.ym przypadły wygrane . książki. 

jest każde- I O swym projekcie powiadom 
kierownictwo z zakładu. 

17. Muller Halina - Ozorków, 
6·go Sierpnia 1-1. 

18. Jarosińska Kazia - Łódź, uli­
ca Lipowa 9, mu z nas, gdy odczuwamy, że 

1. Kędzierski Zdzisław i Edward -
Pabianice, ul. Kopernika 32. ktoś o nas myśli. Tym bardziej 

2. Rzeklcki Benito - Pabianice dzieci, którym dom rodzinny 'za-
ul. Konopnickiej 32-3 stępuje sierociniec, potrafią oce-

3. Zalewska Halina - Łódź ul. Przę nić przyjaźń rówieśników. 
dzelniana 91. 

4. Smaczyński Stanisław - Miasto Podoba mi się Twój . projekt 
Las - Kolumna. zorganizowan4a wieczornicy w do 

5. Szewczyk Maria' Kopyść mu dziecięcym, na której wystą-
poczta Ła.;k. pioie z tańcami i pieśniami. Miło 

6. Zawadzka Jadwiga - Łódź, ul. · b d · t - d k. Klonowa 1_6• I:U ę zie o rzymac po arun i 

7, Szewczyk Włodzimierz - Bel-, Waszej własnej roboty. 
chatów, Pl. Wolności 21, ~odaję Ci adres: Dom Dziecka 

8. Kochaniak. Ja.n - wieś Dąbrowa w. Helenówku. 

Życzę Ci powodzen~:a przy urzą 
dzeniu tej imprezy. 

Bardzo jestem ciekawa, jak u­
dal się Wasz koncert dla przodo­
wników pracy. 

19. Mroczkowski Leon - Rozprza. 
ul. Kościuszki 26, pow. Piotrków. 

20. Czapska Danuta - Piotrków, 
Tryb. ul. Litewska 3. 

21. Jerzy Ładorzyń11k1 
Jankowi Kochaniakowi ul. Potulna 3. 

Łódź, 

Dobrze się stało, że leśne po- 22. Jędrychowska A. 
wietrze Rabsztyna przywrócifo ul. ~agonowa 4-7. 
Ci zdrowie. . · 23. Gąsiorowski Roman 

n k · b d 1 p ul. Nowotki 20. . rzy ro m1 ar zo, a e „ ro- . . , 
myk" n ie może pomóc w sprawie 24. ~~Ila _Szablmska• - Łódż; 

d . .1 I . k . 

1 

nl. Zwitki 38. przy Z11a u epszego m1€sz anta. • . 
Serdeczne pozdrowieX!ia 25. Marchewkowna Genia - Ril• 

Redaktor . domsko, ul. Stodolnlana 12. 

Łódź, 

Łódź, 
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b·rzmi _ą Kronika Piotrkowa Rad , 
osn1e • meldunki 

o podejmowanych i wykonanych zobowiązaniach ko czci Towarzysza STALINA 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 

W <>gólnej fali zobowiązań, jakie polski świat pracy podjął 
:Z. okazji 70 rocznicy urodzin Towarzysza Stalina, nie pozostało 
w tyle społeczeństwo naszego miasta i powiatu. Do naszej Re­
dakcji codziennie wpływają meldunki o wykonanych i podejmo 
wanych zobowiązaniach ku -czci Wielkieqo Wodza Pr-0letariatu, 
Towarzysza Stalina. 

Załoga »Hortensji« 
Załoga: „Hortensji" z radością 

donosi nam, że zobowiązania, do­
tyczące podniesienia produkcji 
dla u czczenia 70 rocznicy urodzin 
Towarzysza Stalina, zustały wyko 
nane już w dniu 17 bm. Ponadto 

gDdni na 6 tyqodni. 

l:0-72 Straż Pożarna ofiarna ta za:l:og.a zobowiązała się 
l5-87 Pogotowie lekarskie i;- zaoszczędzić w bieżącym miesiącu 

Jak wskazują dotychczasowe 
wyniki, podjęte zobowiązanie o­
szczędnościowe zostanie w pełni 
zrealizowane. Przebieq remontu 
wanny odbywa się również spra w 
nie. R·obotnicy mają nadzie-ję; że 
może .się uda wykonać qo w krót 
szym terminie, niż w 6 tyqod­

wyższy swą wydajność. Tow. Bier I nieć należy o zobowiązaniu tow. 
nacki zapewnia, że w oparciu na Wiśniewskieąo z działu modetar­
doświadczeniach dotychczasowej ni. który zobowiązał się w dniu 
swej pracy i z miłości dla Wiel- jutrzejszym wykonać dwa modele 
kieqo Wodza proletariatu, na do krosien oraz 0 zobowiązaniu 
swoim postawi i wykona· podjęte Stanisława Krystka, który posta­
zobowiązania. nowił przyśpieszyć produkcję ko-
Wśród .szeregu powziętych zobo złów, służących do budowy ta· 

wiązań ind}'widualnych wspom- my na rzekach. 

Za!oga. PZPB w Moszczenicy 

ul Stalina 45 dodatkowo 2,800.000 zł. oraz skró 
cić czas remontu wanny ';I 10 ty-

[~„J-0 -Szpital św. TrójCYJ / • d k · J k k · 

KIN A: Robotnicy Odlewni Zelaza >>Korab<< :~ip~~a~ c~~bO\~riąz:~ieazi~ą 
niach. 

Robotnicy Pań.stwowych Zakła­
dów Przemysłu Bawełnianego w 
Moszczenicy w zobowiązaniach 
dla uczczenia 70 rocznicy urodzin 
Towarzysza Stalina postanowili 
zwiększyć oraz podnieść jakościo 

wy· 
nie 

było czczą obietnicą - wzrosła i 
ilość i jakość. 1.stniefące przy za 
kładzie koło ZMP zqodnie z pu­
wziętą rezolucją wezwało d0 
współz.awodnictwa młodzieżowego 

koło ZMP przy PZPB w Pabia11i-
cach. 

- Kino „BAŁTYK" wyświetla Niezależnie od zobowiązań ~bio Tow. S tanisław Biernacki za- Jutro wyda1·nie1"sza praca w hucie »Feniks« 
ł.ilm ;prod. radz. *pt.~ „Lenin". rowych, których wykonanie znaj trudniony przy produkcji t . zw. 

• • duje się już na ukończeniu, pod- wałów tarkowych do krosien, zo 
Kim:> „Polonia" wyświetla film jęli roootnicy odlewni „Korab" bowiązał się, że w dniu jutrzej-

1>rodukcii czechosłowackiej p. t.: szereg zobowiązań indywidua!- szym, w 70 rocznicę urodzin T·::>-
11Wieś na pograniczu''• , nych. warzysza Stalina, znacznie pod-

Załoga fa bryki im. Waryńskiego 
nadrobi zaleqlo§cl lat poprzednich 

Jak już niejednoki:otńle podawaliś. piła do współzawodnictwa o więk- Ka odbytym ostatnio ogólnym zebra 
. my na łamach naszego pisma, załoga szą i lepszą jakość produkcji. niu całej załogi robotnicy postanowi. 
Fabryki Okuć Budowlanych im. Wa- W wyniku te"'o - systematycznie li w jak najs\Ybszym czasie nadro. 
ryńskiego. w Piotrkowie, . począwazy z miesiaca na i:iesiąc wzrastał pro. bić zaległości z lat poprzednich _-:- z 
od styczma br. popraW1ła znacznie · . . _ roku 1947 oraz 1948 r. Zaległosc1 te 
styl praey_ Zwiększyła się dyscyplina cent wykonywama miesięczny~h pl~- równają się wartości planu produk. 
pracy, większą. niż dotychczas uwagę nów produkcyjnych - a w dnm 5 h- cji za dwa miesiące." 
zwrócono na ulepszenie metod produk stopada br. załoga wykonała roczny W związku z tym w ostatnim okre­
cyjnych, prawie cała załoga przystą- plan produ\cyjny. sie postanowiono wykorzystać do ma. 

ksimum maszyny i zlikwidować do 
minimum ilość nieusprawiedliwio. 
nych nieobecności w pracy. Pragnie. 
niem bowiem wszystkich jest jak 
najszybciej zadania te wykonać i 
przygotować się do planu 6.letniego. 

llarada aktywu związkowego 
Pracowników leśnych i Przemysłu Drzewnego w Radomsku Na ostatniej naradzie wytwórciej 

się należycie ze swych obowiąz wysunięto szereg projektów, które 
ków. Stwierdzono, że niewłaści zdaniem wnioskodawców, winny przy 
wie rozdzielone zostały buty gu spieszyć realizację tych zadań. 
mowe wśród pracowników oraz Brygadzista ob. Kowalski zwró­
inne przydziały, że nie wszyst- cił uwągę, że należało by postarać się 

Na ostatniej naradzie aktywu 
twiązkowego pracowników leś­
nych i przemysłu drzewnego w 
Rajbmsku zwrócono uwagę na 

- braki w pracy organizacyjnej. 
· Między innymi zarzucono ob. 

Marianowi Tutajowi z Nadle­
śnictwa Gidle, że nie wywiązuje 

WYSTAWA 
książki radzieckiej 

k
. ·k d b ł o dostateczny zapas materiału na klu 
im pracowni. om ro~ ane Y ~ cze i skrzynki do zamków. Kontroler 

we wfa~ciWYll!. czas~e wkładki wyrobów gotowych ob-.- Stera zaape­
do leg1fymaCjJ związkowych. i.ował, aby brygadziści lepiej pou­
Na skutek tego szereg tamtej - czali .t .kontrolowali m~qd.ych praeow. 
szych pracowników w godzinach ników, zatr udnionych przy maszy. 
pracy zwracało się z licznymi nach. 
reklamacjami, co z kolei poważ- ~ó;vi:!eż. d~~cyplina pracy winna 
nie obniżyło wydajność pracy hyc scISll'.-J niz datą~ prz~strzegana. 
zawodowei. Po.stanowiono z~rgamzowac "!' zakła. 

We wszyst~ich zakła:Jiach pra ~;'.~ pracy Kom1tet Dyscyphny Pra-

Poszczeg-Olne zesp'oły produkCY.i 
ne w hucie „Feniks" postanowiły 
w dniu 70 rocznicy urodzin Gt!ne 
ralissimusa Stalina wzmó~ wyda.i" 
ność swej produkcji. Zobowiąza„ 
nia te podjęły zespoły Wacława 
Makow.skieqo na szlifierni ·oraz 
zespoły produkcyjne: Bolesława 
Rutowicza, Antoniego Kaczmark::i 
oraz Józefa Slodkiewlczu. Robot­
nicy placowi p,1stanowili teren za 

kładu fabrycznego utrzymać w 
dniu jutrzejszym w idealnym po· 
rządku . Poza tym wszystkie hale 
produkcyjne, jak również caB fil 
bryka tonąć będą w czerw3e;; l. 
Pełniący służbę członkowie "tr::i­
ży pożarnej ubrani będą w qalo­
we mundury. W dniu jutrze jszym 
po qodzinach pracy na terenft~ za 
ktadu ·odbędzi~ si ę wielka zaba­
wa taneczna. 

W F apryce Sklejek 
Do wzmożenia wydajności pro- ,· kow?ć. o 3 mtr. sześcienne więce? 

dukcji w dniu jutrzejszym - w 
1 
skle1k1. . . . 

70 rocznicę urodzin Towarzysza 1 '.?obowiązama pod1ęły inne . . , , . I działy. W dziale płyt p ierw-
Stahna zobowiązała illę rowmez sza 2miana wyprodukuje na każ-
załoqa Fabryki Sklejek. Pracow· dym stole 5 płyt dodatkowo 
nicy działu łu.szczarni zobowiąza- a druga zmiana 7 płyt dodat­
li się wyprodukować .iutro o 3 lmwo. Robotnicy placowi pr~ewfo 
metry sześcienne fornieru więcej, zą o 15 mtr. więcej niż zwykle su 
niż zwykle, robotnicy pracujący< rnwca, a robotnicy zatrudnieni 
przy prasie hydraulicznej wypro- przy piłowaniu drzewa dadzą do­
duku ją sklejek o 2 mtr. sześcien datkowo 30 t. zw. „wyżynków". 
ne więcej, niż zwykle. Druga zmia Poza tym dział fornieru wy produ 
na, pracująca przy prasie hydrau- kuje o 30 mtr. kwadratowych wię 
licznej, zobowiązala .się wyprodu ce.i, niż zwykle t. zw. „ok:leiny''. 

Pracownicy Nadleśnictwa Meszcze 
Robotnicy, pracujący w Nad· 

leśnictwie Mesicze, postanowili 
dla uczczenia 70 rocznicy urodZin 
Towarzysza Stalina zwiększyć w 
grudniu o 10 prncent wyrąb su­
rowca sklejkowego oraz zwięk. 

szyć "' 10 procent wyrąb drzewa 
użytkowego. Wvniki dotychczas 
osiągnięte wskazują, że zobowią-

zania te zostaną wykonane z nad 
wyżką. 

PracoWnicy PSS »Praca« c)'._ oraz placowk~ch przem.ys~~ Postanowiono również wprowadzić 
Jesnego postanow10no wyw1es1c dyżury brygadzistów i przodowników 
tablice współzawodnictwa, aby pracy na drugiej i trzeciej zmianie. Dla uczczenia 70 rocznicy uro· P.owszechną Spółdzielnią · Spożyw-

. Jutro w sali im. Kilińskiego 
Centralna Akademia 

Staraniem Komitetu Miej­
skiego i Powiatnwego PZPR o­
raz Powiafo•wej Rad:v Związków 
Za.wooowych urządzona zosta­
nie w dniu jut1-zejszym w sali 
im. Kilińskiego akademia dla 
uczczenia 70 ro:eznicy urodzin 
Wielkiego Przy,jaciela Polski -
Towarzysza Jóiefa Stalina. Po. 
części oficjalnej na którą, zło­
żą się IM'Zemówienia ip•rzecV;ta­
wicieli o.rganhaeji partyjnej, 
nastąpi bogata część artystycz­
na, w której udział wezmą 
wszystkie zespoły śwletlioowe. 
W programie przewidziane są 
recytacje, występy chóru i or• 
kiestry, które wykonają kanta.tę 
ku czci Generalissimusa. Sta­
lina. 

W Zakładach Drzewnych 
na Bugaju 

otwarta zostanie 

Czytelnia 
W dniu jutrzejszym .... 

<tła uczczenia 70 ROCZNICY 
URODZIN GENERALISSIMUSA 
STALINA - otwarta zostanie 
przy Zakładach DNewnych na 
Buga.tu czytelnia. 

Lo-kal czytelni mieści się w 
specjalnie na ten cel w.yremon• 
towanym budynku, W'ypożyczać 
książki do domu z powy:i;szej 
czytelni będą mogli tylko pra­
cownicy zakładów, natomiast 
czyta.ć na miejscu będzie mógł 
każdy obywatel. Zaznaczyć na­
leży, że czytelnia ta 2R.opatrro• 
na została w bogaty zbiór za­
równo dzieł naukowych jak ł 
ksią:i;ek treści beletrystycznej. 

Dziś na ekranie »Bałtyku« 
film p. t. »Lenin<~ 

Dla uczczenia 70 rocznicy urG 
min Towa.rzysza Stalina w dniu 
dzisiejszym wyświetlany będzie 
przez cały dzień na ekranie ki• 
na „Bałtyk" film produkcji. ra• 
dzieckiej p, t. „Lenin". Bileł1' 
na każdy seans po 25 zł. : 

Kurs dl.a kierowników 
zespołów czytelniczych 

Onegdaj w lokalu szkoły podsta. 
wowej im. Poniatowąkiego pr.zy ulicy 
Stalina 81 nastąpiło urGczyste otwar. 
cie kursu dla kierowników zespołów 
czytelniczych. Udział w szkoleniu we...­
źmie 30 osób. 

N a uroczystości obecni byU przed. 
stawiciele Miejskiego i Powiatowe. 
go Komitetu PZ.PR, przedstawiciel 
Inspektoratu Szkolnego <>raz przewa. 
dniczący Powiatowej Komisji Oświa.; 
towej. 

Ogłoszenia drobne 

,- Zgierz. - W dniach od 15 do 
!8 grudnia br. czynna była „Wy­
stawa Książek Rad:llieckich", prze 
tłumaczonych na język polski, 
która mieści~a się przy ul. 19 Sty 
<rznia 1•7. Była to pierwsza · wysta 
wa książki 11adzieckiej w Zgierzu. 

cała załoga mogła zapoznać się, Zapewni to mniej wykwalifikowanym . 
· ł · f h dzin Wielkiego Przyjaciela Pol- ców w Tomaszowie Mazowiec- ZGUBIONO dowód osobisty Włac1ysła. 

ze swymi wynikami. p~acowmkom sta .ą i ac o':'ą pomoc. 
Na porz<>dk'l dziennym znalaz Piecze nad przebiegiem dyzurow po. ski, To~arzysza Józefa . Stali~a, kim. wy Przei<łańs1dej, Radomsko, kol. ~r;0o 

ł . , .., . - : • . tUcy wforzono brygadziście Cukrowskiemu. pracownicy Powszechne1 Społ- Wezwanie to zostało ·podjęte i ,.azowy, Daszy1tskicgo 20. „,,. 
a się rowmez sprawa swie . . . , d · 1 · s · · p a " b' la A k ' "le · b d pry f b , · F b M bi' Załoga spodziewa się ze ·zaległos.

1 
zie ll1 pozywcow „ r ca w o ie P c..,w l Wa zyc ę ą o ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 

. J. M. 
G
a. rty czhneN] w

1 
a ryce Ie k 1 ci z lat 1947-48 zosta~ą nadrobione Piotrkowie postanowili przystąpić mat w obsłudze klienteli i u- Częstochowa, Karasek Stanisław, Sto 

ię yc , :· . oraz spra~a o ~ do dnia 24 grudnia br. do współzawodnictwa pracy 2 sprawnieniu zaopatrzenia. biecko Miejskie, gm. Zakrzówek. 

Komunikat »Zwjązkowca« 
Zarząd Klubu Sportowego „Związ­

kowiec" podaje do wiadomości, że w 
dniu dzisiejsłym o godz. 19 w lokalu 
'klubu przy Al. 3 Maja Nr 8 odbędzie 
się nadzwyczajne zebranie członków, 
zwołane dla uczczenia przypadającej 
·jutro 70 rocznicy urodzin Generalissi. 
musa Józefa Stalina. Po części ofi. 
ejalnej bogaty program artystyczny. 

lu dla sw1ethcy Fabryln Mebh 
Giętych Nr. 2. Postanowiono zo 
bowiązać aktyw związkowy z 
poszczególnych zakładów. aby 
remont świetlicy w fabryce Nr. 
I był jak najszybciej przeprawa 
dzony, a w Fabryce Nr. 2 wysta 
rano się o odpowiednie na ten 
cel pomieszczenie. 

Piotrków prZygotornuje się do świąt 
. Już zaledwie kilka dni dzieli' szym terminie) sprzedaż ryżu 

nas od Swiąt Bożego Narodzenia. cenie około 600 zł. za 1 kg. 
w I nych branży skórzanej 'Znajdują Zwiększył się również popyt na 

się znaC"zne ił<>ści obuwia. Wielki artykuły elek trotechniczne . W ra 
jest wybór pantofli damskich, mę- chubę wchodzą przede wszystkim· 
skich oraz obuwia uziecinnego. radioodbiorniki, maszynki i kl).-Zebrani zwrócili uwagę na 

pracę referatu młodzieżowego. 
który od dh1żs7.ego czasu został 
poważnie zaniedbany. 

Jak wykazało ostatnie zebranie 
Miejskie.i Komisji Usprawnienia 
Za·0patrzenia, odbyte w tych 
dniach przy udziale przed.stawicie 
li Wojewódzkiego Wydziału Han 
dlu i Wojewódzkiej Komisji U­
sprawnienia Zaopatrzenia - uspo 
łeczniony sektor handlowy w 

Ubezpieczalnia Społeczna wyjaśnia !'~~:~;~~ :~rzi~~;~~~~~ije~nk~ 
I w tym okresie. 

W związku z notatką pt. „Należy ku do nie) właściw!ch konsekwe~cji. 
tisprawnić pomoc lekarską w Bełcha. Do porodow prawidłowych bowiem · CZTERY PUNKTY SPRZEDAŻY 
towie" zamieszczoną w Głosie" z należy wzywać zawsze położną, a do. RYB 
dnia· 25. 11. br. "nr 324) Ubezpiecza!. ni.ero w razie stwierdzonych przez ~ ,,.. k - l k Artykułem, który dzięki trady­
nqa Społeczna w Piotrkowie Trybu- nią komplikacji szu ac pomocy e a. „ . . a . . k z _ 
nalskim nadesłała nam ,wyjaśnienie rza. . CJl cieszy s~ę n JWlę ~. ~m. popy 
treści następującej: Zakład Ubez.pieczeń Społecznych , te1? w czasie. kampanll sw1ątecz-
„Winną nieudzielenia pomocy ob. wyjaśnia, że w~zyst~ie położne, obo-

1 
ne1, .są :ryby 1 przetv:ory rybne. 

Gotwaldowej jest położna, ob. Barań wiązane do udz1elai:i1a pomocy ubez. Centrala Rybna w P1otrkow1e o­
ska. Ubezpieczalnia Społeczna zwró· pieczonym, podlegaJą słu~bowo le~a. tworzyła drugi własny punkt 
mła się do lekarza powiatowego w rzowi powiatowemu a me Ube:.r.pie. sprzedaży ryb przy ul Słowackie 
'Piotrkowie o wyciągnięcie w stosun. czalni. . qo 30, co wraz z istniejącym 

~' ;;::ccoooX>IO« :nCJcoococcco oooi co nee coo , i.cccc:ccccc ccoccec mio ~~~~e:i d~~~k~~~~r~~~~~~m~r~~ 
C E N N I K O G Ł O S Z ER tworzonymi na okres przedświą· 

teczny przez Pss „Praca" stwo­
rzy 4 punkty zakupu ryb w mie­
ście. Ryb zarówno żywych, jak i 
śniętych jest dosyć. · 

W DZIENNIKU „GŁOS PIOTRKOWSKI" 

NIE ZAPOMNIANO I 
O CHOINKACH 

Dotychczas zaopatrywan·o się w 
choirlki „prywatnie", co w więk­
szości wypadków znaczyło - na 
bywanie ich od handlarzy niszczą 
cych na własną r~kę la.sy i tak 
już z.niszczone przez okupanta. 

Obecnie '·akcja zaopatrzenia ryn 
ku w choinki powierzona Z.Jstała 
Powiatowemu Związkowi Gmin· 
nych Spółdzielni Samopom·oc 
Chłopska, który zakupuje je 
od Spółdzielni „Las". Oczywi· 
ście ~ Spółdzielnia „Las" wyrąb 

drzewek prowadzi planowo i bez 
uszczerbku dla drzewostanu. 

Powodzeniem cieszą się śniegow- chenki elektry C"Zne •oraz komplety 
ce i kalosze. cłioinkowe. W najbliższych dniach 

Jeszcze przed świętami spodzie- nadejdzie więkBzy transport od­
wany jest tran.sport importowa- bierników czeskich miniaturowych 
nych trzewików dla dzieci oraz „Talizmanów'' oraz wypróbo.wa­
ciepłych rękawiczek skórzanych. nej jakości polskich „Pionierów" . 
W związku ze wzm·ożonym ru- Spodziewany jest również wi~ ... 
chem personel poszczególnych I kszy transport żelazek elektrycz­
sklepów tej branży postanowił zre nych 'Oraz kompletów choinko-
zygnować z przerwy obiadowej. wych. 

Prewentoria dla dzieci robotniczych 
zapobiegną rozwojowi gruźlicy 

Instytucje ubezpieczeń społecz 
Choinki są Już w sprzedaży w nych dążą do unowocześni enia 

trzech punktach: przy ul. Słowac- metod 'leczenia, stosując coraz 
kiego 36, Stalina 63 i w magazy- szerzej akcję zapobiegania choro­
nach PZGS t . zw. „Porcelance", bom społecznym, a przede wszyst 
położonej w ośr.odku robotniczym kim gruźlicy. Dlatego już w pierw 
między dwiema hutami „Karą" i szym okresie po wyzwoleniu, 
„Hortensją'', ZUS przystąpił do organizac11 

mi w prewento1iiach zakontrakto 
wanych. 

Cena choinek w sklepach „Sa- szeregu prewentoriów, przezna­
mopomdcy Chłopskiej" wynvsi czonych dla dzieci zagrożonych 
100 zł. za małą choinkę ·i 300 zł. gruźlicą i specjalnie podatnych •· Za je.dnostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy· 

Jęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za teks­
tem - 6 łamów po 45 mm. 

Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrologi Drobne 
~ 

za większą. na zakażenie tą chorobą. 

ORZECHY, RODZYNKI, Obecnie instytucje ubezpieczeń 
FIGI, WANILIA ZWIĘKSZYŁ SIĘ POPYT NA społecznych posiadają 4 prewen-

Okres pobytu w prewento:­
riach, z k tórych w pierwszych 3 
kwartałach bor. skorzystało U.176 
dzieci, przebywając łącznie w 
nich 355.121 dni, wyn()si do 
tr~ech miesięcy. W tym okre~ie 
dzieci mają zapewnione dobre ~d 
żywianie (3.500 do 4.000 kalorii 
dziennie), racjonalny i higienicz­
ny tryb życia oraz stałą opiekę 
lekarską i pielęgniarską. Ponad­
to dzieci przebywające w prewen 
toriach kontynuują normalną na 
ukę w jasnych, nasłopecznionych 
izbach. a w okresie letnim najczęś 
ciej n a świeżym powietr.zu. 

od ldolOOmm 70zł 70zł 30zł 
Gd 101 oo 200 mm 110 zł 110 zł - zł 
cd 201 do 300 mm 160 zł 160 zł - zł 
powyżej 300 mm 200 zł 200 zł - zł 

Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowane o 100 proc. 
Urożej. • 

Ogłoszema-w~mri:aoli-niedzieJą-xcl'i-i-i.wi~te~cJi o 50 .proc. 
·~~ . . 

ARTYKUŁY SKÓRZANE toria własne o łącznej liczbie 455 
Jeśli chodzi o artykuły t. zw. I ELEKTROTECHNICZNE łóżek, a otwar cie piątego z 70 łóż 

„kolonialne' ', pochodzące z impor . . . . kami nastąpi jeszcze w roku bie 
tu - dwa.i dystrybu torzy rynku Ni.ezalezme . o~ wzmozonych za żącym. Ponadto ".lbezpieczalnie 
CSS „Społem" i PCH, otrżymali 1 kupow prz~dswiąte.cznych. w s~le społeczne dysponują 960 miejsca­
już wystarczające ilości tych arty pach ?ra~zy . s.pozywczeJ zw1ę-
kułów i sprzedawać będą przez kszył się rowmez ruch -w sklepach • 
sieć .sklepów PSS „Praca" i PCH. Central . Handlowych Przemysłu c • • • b • • • Jił fi 
Prócz tych artykułów przewidzia· Skórzaneqo i Elektrotechniczneg.). zyto•ae J. r-0zpowszec , Ol.01Cl0 . Qi;_ . ·'. , . . 

'na jest również fw nieco później- Na półkacli sklepów: detalicz:-„. I ,lJ_ ~ 

' 

• 
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~m Ping•J)ongiści · lódzcy1Swia1o!;:r;oie~ria1u 
~ przegrywają na Sląsku 

Co pisała proso łódzko 20 grudnia 1929 r. 
WSTRZYMANIE ROBOT I WŁAMANIE DO SKLEPU PSS-u 

BUDOWLANYCH Do sklepu Nr 50 Powszechnej Spół-
Vv dniu wczorajszym zostały dzielni Spożywców przy ul. Brzeziń-

wstrzymane wszystkie roboty budo· skiej 73 zakradli się złodzieje, którzy 
wlane na terenie Łodzi. 1-•rzez wyłom w murze wypieśli 

STRAJK wszystkie towary kolonialne. 
W FABRYCE HOFF.RICHTERA 

Dyrekcja fabryki Hoffrichtera, ul. 
Kątna 13·15 wymówiła wczoraj pracę 
stu robotnikom. Załoga fabryki sprze 

. ciwiła się, tej decyzji i przystąpiła do 
strajku. 

P ANSTWOWY TEA'i'R 
IM. STEF ANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dziś teati- nieczynny z powodu wy 

stępów zespołu w Warszawie na Fe-
1tiwalu Sztuk RadziEckich. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskieg.o S.t, tel. 123-02) 

O godZ'. 19.15 „Brygad!!- szlifierza 
Karhana". Przedstawienie zamknię­
te. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

· (ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 
W związku z wyjazdem zespołu na 

Festiwal Sztuk Rosyjskich i Radziec­
kkh do W;:irszawy; Teatr nieczynny. 

„LUTNIA" 
Dziś i codziennie o godz. 19.15 -

„Ptasznik z Tyrolu" , operetka w '3 
•ktach K. Zellera. 

TEATR LALEK TPD „PINuKIO" 
Codziennie - oprócz poniedzfał· 

k6w - „Wilk, koza i koźlęta" Gra­
bowskiego. 

TEATR „OSA„ 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 

Codziennie o godzinie l!l.30, w nie­
Jzielę o godzinie 15.30 i 19.30 
„Romans z wodewilu" z gościnnym 
występem T. Wesołowskiego. 

11.55 (Ii) Sygnał - chwi.la muzy­
ki. 12.04 Dziennik południowy. 12.25 
Przerwa. 13.25 Program dnia. 15.30 
Muzyka rozrywkowa. 14.00 „Z życia 
Węgier". 14.15 (Ł) Komunikaty. 
14.20 (Ł) Audycja TPD. 14.30 (Ł) 
Muzyka roztywkowa. 14.55 Audy(!ja 
PCK dla chorych. 15.10 „ijednocze. 
ni" - słuchowisko · dla szkół popołu. 
dniov.'Ych. 15.30 „Wiersze i piosenki 
A~ny świrsiczyńskiej". 15.50 Muzyka 
rozrywkowa. 16.00 Dziennik popo~ud­
niowy. 16.20 (Ł) Aktualności łódz-

• kie. 16.25 (Ł) „Lipce Reymontow. 
skie". 16.45 (Ł) Muzyka radziecka. 
17..00 Koncert muzyki radzieckiej. 
17.45 Au!iycja „S. P.". 18.00 „Z kraju 
i· ze świata". 18.15 Pieśni kompozy_ 
torów radzieckich. 18.40 „Wszechnica 
Radiowa" __. kurs I - Wykład z cy­
klu: „Rozwój społecze:ństwa ludzkie­
go". 19.00 Pogadanka z cyklu: „O 
Stalłnie". 19.15 Koncert. 20.00 Dzien­
nik wieczorny. 20.40 Muzyka rozryw­
Jłowa. 21.00 Koncert symfon-;zny. 
22.00 (Ł) ::."ragment powieści Pawła 
Pawlenki pt. „Szczęście". 22.13 (Ł) 
Omów. progr. lok. na jutro. 22.15 Mu 
zyka rozrywkowa. 22.30 „Wszędzie 
blisko" - montaż w optac. J. Piasec 
kiego. 22.55 <::hwila muzyki. 23.00 
Ostatnie wiadomości. 23.10 Program 
na jutro. 23.15 Muzyka rozrywkowa.. 
24.00 Zakończenie audycji i Hymn. 

PIERWSZY NUDYSTA W ŁODZI 
Niejaki Mieczysław Bier„ .. ski -

lat 17 został skazany na cztery dni 
dresztn za publiczne roznegliżowanie 
się w Parku Poniatowskiego. 

KRWAWE MANIFESTACJE 
W OZORKOWIE 

Około godziny 3 po południu przed 
iatuszem w Ozorkowie zebrał się 
tłum bezrobotnych, którzy domagali 
się wypłacenia zasiłków. 
Ponieważ miejscowy posterunek 

policji okazał się za słaby do rozpę· 
dzenia tłumów - wezwano na pomoc 
policję z Brzezin, która po kilkunastu 
minutach przyby_ła rio Ozorkowa. 

Policja zaatakowała tłum, dając 
kilka .salw karabinowych do bezrobot 
. nych. · Wywiązała się walka uliczna, 
w czasie której bezrobotni rwali z 
bruku kami.~nie, obrzucając nimi na­
cierających policjantów. 

Policja, po rozgromieniu tłumu -
rannych i aresztowanych uwiozła w 
kierunku Łodzi. 

Prof. 
sza wy. 
po raz 

ZNOWU BARTEL 
Bartel znów przybył do War· 
Prasa przewiduje, że Bart.el 
piąty zostanie„premierem. 

POR. LABIEGA PRZED SĄDEM 
Porucznik Labiega, który za pie­

nią&.e zwal.Illial !l wojska - <tanął 
wczora-j pi-zed sądem w Łodzi. 

-ILlllal-
' ADRIA - dla młodzieży (Stalina 1) 

„Dżulbars" - godz. 16, 18, 20. 
BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Od­

dział. Z-8" - godz. 17, 19, 21. 
BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Admirał Nachimow". - godz. 18, 
20. 

GDYNIA (Daszyńskiego 1) - „Pro­
gram aktualności krajowych i za­
granicznych Nr 53" - godz. 11, 
12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL - dla młodz. (Legionów 2-4) 
„Na morskim szlaku" - godz. ltl, 
18. 20. 

MUZA (Pabianicka 173) __:. „ Wilcze 
doły" - godz. 18, 20 . . 

PRZEDWIOś~IĘ .. (żel'.omskiego 76) 
Kino nieczynne' z powodu· remo;1tu 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „Bit­
wa o Stalingrad" - godz. 17, rn. 
21. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) - Ki· 
no nieczynne z powodu remontu 

ROMA (Rzgowska 84) - „Arinka" 
godz. 16, 18, 20. 

REKORD (Rzgowska 2) - Goal" 
dla młodz. - godz. 16; „Ska~b" -
godz. 18, 20. 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Cyrk" -:- godz. 18, 20. 

$WIT (Bałucki Rynek 2) - „Opo· 
wieść o prawdziwym człowieku"­
godz. 18, 20. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - ;,Boga­
ty plon" - godz. 17, 19, 21. 

TATRY (Sienkiewicza 40) „Wscho­
dnie zaloty" - godz. 16, 18, 20, 

WISŁA (Daszyńskiego 1) - „Od­
dział Z-8" godz. lp.30, 18,30, 20.30 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) - „Bit 
wa o Stalingrad" - godz. 16.l:JO, 
18.30, 20.30. 

WOLNOść (Napi6rkowskiego 16) -
„Bogaty plon" - godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „życie 
dla Nauki" - godz. 16, 18.30, 21. 

Rozegrany w sobotę męcz tenisa 
stołowego Katowice - Łódź przy­
niósł wysokie zwycięstwo Katowicom 
'1:2. 

·W reprezentacj.i Katowic wystąpi.. 
ła cała· trójka klubowa leadera śląs· 
!dej klasy „A" ZKS „Stal" (Siemia­
nowice) Kawczyk, Robok i Piecha. 
czek, zasilona Metzgerem z gliwic­
kiej „Stali", Łódź regrezentowali: 
Krzysik, Krygier, Badowski i Guzik. 

Wyniki (na pierW"szym miejscu za_ 

1:2, Guzik - Widera 0:2, ·Kr:iysik ·­
Krauze 1:2, Krygier - Widexa 2:1, 
Guzik - Krauze 2:1, K1·zysik -
Otremba 2:1, Krygie1· - Pieronczyk 
2:0, Guzik - Otremba 0:2, Krzysik 
- Widera O :2. 

Przed meczem odbyło się spotka. 
nie towarzyskie kobiet między Hajn­
rychówną (Łódź) i Kostówną (śląsk) 
zakończone zwycię~twem Ślązaczki , 
2:0. ( 

Widz6w ok. 700. 

Szermierze łódzcy 

przystępują do wzmożonej pracy 
wodnicy łódzcy): Krzysik-Kawczyk S . . t .1. d h · · t t Ło 
0:2, Krygier _ Robok 2:1, Ba'dow- zer_m1e~ze nasi przy~ ąp1 1 o powszec ruema ego spoi- u w _ 1 
ski _ Piechaczek 1:2, Krzysik _ wzmozoncJ pracy, aby me pozosta- dzi. Postanowiono \'.rykorzystać po­
Metzger 2:1, Krygier _ Piechaczek · wać w tyle w mai-szu do lepszych byt trenera Keveya w Łodzi, a na- 1 

1:2, Guzik - Kawczyk 1:2, Krzysik wyników w poszczególnych dziedzi- stępnie postanowiono zorganizować i 
kurs dla sędziów szermierczych . . 

_ .Robok 1:~, Krygier - K.awczyk nach .spo7tu wyczyno~ego. .Piękna Wszyscy członkowie Związku Szer- j 
0:2, Badowski - Metzger 0:2. ta dZJedzma sportu .iak wiadomo mierczego rzobowiązali się dopomóc ; 

Przed zawodami odbyło się spotka- wes.zła jako pod.stawbwa gałąź spor- w wyszukaniu lokalu na ośrodek j 
nie towarzyskie kobiet między Hajn- tu w Polsce Ludowej. W r. 1950 ma szermierczy, ·który ma powstać w 
rychówną (ł,ódź) i Kliszom) . (śląsk). powstać 50 sekcji szermierczych w Łodzi. I 
19.letnia Haj:J.rychówna przegrał& po całym kraju. z dniem 8 stycznia 1950 r. roz-
zaciętej grze 0:2. W związku z tvm władze Łódz- poczną się mkdzyszkolne zawody l 
Międzyokręgowy mecz pdng-pon- k iego Zwlązku Szermierczego cz:a-1 szermiercze, które potrwają do koń l 

My, pracownicy Wojewódzkiego 
Urzędu Kultury F izycznej w Ło. 
dzi w związku ze zbliżającą się 
70 rocznica urodzin Generalissi­
musa Józefa Stalina, pragniemy 
Wodzowi światowych sił postępu 
i pokoju złożyć wyrazy hołdu i 
czci oraz najserdeczniejsze :ty. 
czenia jak najdluższego przewo­
dzenia w walce postępu z giną. 
cymi siłami kapitalizmu. . 
Zobowiązujemy się, że 'w na. 

szej codziennej pracy n:a odcinku 
kultury fizycznej dążyć będzie­
my do osiągnięcia trwałych pod­
staw budującej socjalizm Polski 
Ludowej. 
Zobowiązujemy się przez po­

znawanie osiągnięć Związku Ra 
clzieckiego na polu kultury fizy­

cznej przeszczepiać je w na. 
sze warunki, podnosić poziom i 
umasowienie wychowania fizycz.. 
nego i sportu naszego społeczeń­
stwa. 

gowy śląska i, Łodzi,. ro.zegran~ w stanawiały s:ę nad formami roz- ca lutego. I 
nym zwycięstwem gospodarzy 5:4. /fł. / t &, - T , li.- t Jt::.Jt::. 

Ni~s?od~iankami s_uotkan!a były / •W 0 Q. • a @r„ ft ff..,,.., 
porazk1 Widery z Krygierem 1 Otrem- 9.,. 

Postanawiamy przez zapozna. 
nie się z życiem Tow. Stalina, 
1,ełnym walk o lepsze jutro ludzi 
pracy i przeż systematyczne po· 
znawanie w ramach Koła Sam„_ 
kształceniowego nauk Marksa -
Lenina podnieśe własną świado. 
mość polityczną . 

niedzielę, zakonczył się meoczek1wa- 'I 
K "k' • • • I . . I 

byN~jle~;~1m1e~;·aczem zespołu go. treOUJą JUZ J 7 W larze ·---"'-----------
spodarzy był Widera. rozegrano mecz hokejowy, w którym Pu"h „r· Rektnra 

z drużyny łódzkiej, tak jak w dniu reprezentacja Krakowa pokonała Slłsk b ·i V 
poprzednilll najlepiej wypadł Krzy- 4:3, (3:1, 1:1, 0:1). zdobyli. łodziani· e· 
sik. 

Wyniki (na pierwszym miejscu za­
wodni<'y Łodzi): Krygier ..,..- Otremba 

Sport w · ZSRR 

W Pozpaniu padł 
r6wniei rekord Polski 
POZNAŃ (obsł. wł.). - Młodzież 

szkół -zawodowych Poznania uc'.1'.* 
70 rocznicę urodzin GeneralissimU!la 
Staliruł czwórmeczem pływackim, w 

ramach któr~go zespół Państw. '~n. 
i Lic. Mechanicznego w składzie: Za­
lisz, Frąckow_iak, Olszewski i Ruchaj 
uzyskał w sztafecie .(x100 m st. kl:as., 
c1as 5:32,6 min. Wynik ten jest o 
3,6 sek. 'lepszy od dotychczasowego 
rekordu Polski. 

W niedzielę w Przemyślu pod· 
czas zawodów lekkoatletycznych w 
hali ustanowiono 3 nowe , rekordy 
Polski. Konikówna (Kolęjarz) uzy­
skała w :pchnięciu l.culą 11,98 m. -
L. Z. S. żurawka w sztafecie 
4x50 m kobiet - 30 sek. i Janiszew 
ski (Kolejan) w skoku o tyczce -
330 cm. 

Hokeiści tKS Włókniarza 
zaproszeni do Krynicy 

„Związkowiec" KTH (Krynica) na­
desłał do ŁKS-u zaproszenie nd tur· 
r.iej hokejowy, jaki odbędzie się w 
dniach 1 - 6 stycznia 1950 r. w Kry­
nicy. ·w 'tut'nie1u tym ·udzi;ił ·wżią5 
mają , „Slavia" (Praga), „Cracovia'.', 
„Gwardia" z Krakowa i „Legia" (War 
szawa]. Hokeiści ŁKS-u zaproszenie 
przyjęli. 

Pięściarze Legii 
prowadzą w mistrzostwach kl. B 

W niedzieJę w sali Ogniska ~d'!:lył 

się turniej ftli:i ręcznej o puchar 
i rektora Szkoły Głównej Planowaui.a s 

Statystyki. 
W siatkówce żeńskiej wygrała 

SGPS· Warszawa z SGPS Łódź 2:0. 

W siatkówce męskiej zwyciężyła. 

SGPS Łódź bijąc SGPS Warszawa. 2:1 

wagą w wagach piórkowej i le~kiej gier. pkt. st.ro. . 
pkt. I oraz brak było pięściarza wag1 

1. Legia Łódt & 8 56:22 ciężkiej. 

2. Związkowiec Tom. 
3. SI)ójnia Kutno 
4. Korab Piotrków 

· 5. Włókniarz Tom. 
6. Włókniarz Pab. 
7. Kolejarz Z.Od! 
8. Widzew 
9. ;Legia Sieradz 

10. Stal 
11. Gwardia. Piotrk. 

4 8 41:23 
5 6 39:35 
4 5 40:26 
5 5 39:33 
4 4 35:23 
5 4 43:37 
5 4 36:4:1 
3 2 15:23 
5 2 24:54 
5 2 20:50 

16 rekordów 
ku uczczeniu urodzin 

Generalissimusa Stalina 
Ku uczczeniu 70 rocznicy urodzin 

Wielkiego Wodza międzynarodowe­
go proletariatu Józefa Stalina od· 
były się w całej Rumunii liczne 
imprezy w różnych dziedzinach 
sportu. 

GŁOS 

Organ Udzklero Komitetu 1 \yoJ~ 
wódzk~ero Komitetu Polskiej ZJf: 

dnoooneJ Partii RobotnlezeJ 
n e d •gu Je: 

KOLEGIUM REDAKCYJNE. 
Te Ie (o Dy: 

Redaktor naczelny 
Zastępca red. nac2elrego 
Sekretan Odpowled%1aln3' 

211-U 
211·23 
219-0S 
:zs•-2• Dział pa~y 

wewn. 10 
Dztał korespondentów rObrt• 

niczycb I chłopskich oraz 
redak:orów c;.zetek łclu1-
nycb 219-ł2 

DZlał mutacji 223·20 
Dział miejski I sportowy ZM-21 

wewn. ł 1 1l 
Ońał ekonomiczny 211-11 
Dzlr.ł fabryczny 215-1~ 
Dział ruiny 25ł-2l 

wewn. li 
Redakcja nocn:i 172·11 

JtolportaL 
ll!.6ctt, Plotrkowua 70, leL m-22 
Ad.miniatracja l60-ł2 
t»:l.aJ o&lO!nleA: Łódt, Piotrkow-

ska &5, teL lll·SO 1 11ł-7S 

............ „ .......... „ ...........•..............•.... ~············ ... ··•················································•············•······ ... ··· 
Sportowcy rumuńscy uzyskali na 

nich wiele dobrych wyników przv 
czym poprawili 16 rekordów ki-ajo­
wych. Jedenaście nowych rekoi-dów 
Rumunii ustanowili ciężkoatleci (w 
podnoszeniu ciężarów), jeden po­
prawiono w strzelaniu z pistoletu w J 
konkurencji kobiecej, oraz 4 w lek­
koatletyce 'Y tym jeden juniorów. 

W:v4awea RSW „Prasa" 
A4.r. Bad.: Ló~t, Plo,rkowaka IS. 

- To do nas walą! - rzekł Franck. 
Harris obserwował przedpole, nie odejmując od oczu lornetki. 

Czarne sylwetki ludzi kręciły się przy działach. To na pewno Temal 
albo Nakchan, jego najlepsi żołnierze, najsprawniejsi bombardie­
rzy. Sam prżecież zostawił ich w forcie. 

·· - Zdrajcy! - rzekł Harris. · 
Pocisk armatni upadł zupełnie blisko i wybuchł, rązorawszy 

ziemię. . . . ,,,.. · 
Pierścień sipajów znów się zamykał. Dwie kule, jedna za dru· 

gą, gwizdnęły koło ucha, omal nie drasnąwszy pułkownika. Podje· 

chał Franck. 
- Trzeba uciekać! - powiedział. 
- Nie - odrzekł Harris. 
Słyszał, jak gęsto szeleszczą kule w liściach sąsiedniego drze­

"13.. Sipaje podchodzili coraz bliżej, widział już ich twarze, wście­
k?y błysk ich oczu. Z tłumu przedarł się do pułkownika młody 
Hmdus. Był blady. 

- Uciekaj, sahibie! - zawołał. - Zastrzelą ci~. Uciekaj! 
Pułkownik ścisnął w dłoni pistolet. 
- Czy nie wiesz o tym, Mungarze - rzucił przez zęby 

czy nie wiesz, że Brytyjczycy nigdy nie uciekają? · 
Co rzekłszy, wypalił w J?ierś Hindusa. · 
- Nic z tego, pułkowniku - krzyknął Franck - Trzeba nam 

W: za radą tego Hindusa. Niech pan spojrzy? . 
. Duży oddział konnicy wyjeżdżał z lasu. W śy;ietle dnia widać 
b~:ło wyraźnie, szeroko rozłoż-0ne obozowisko powstańców, na dru­
gjm brzegu rzekl. Z tyłu pozostawał Alligur „Wolna" była tylko 
w,ska. ~cieżka, :w :dż@gJi~.}'ąc~e konie. _;m_?gły: ich jeą,zcze unieść tą 
j~ą drogą! 

• 

- Dobra• rada! - powtórzył porucznik Franck i siłą prawie 
zmµsił pułkownika do zawrócenia konia. Pomknęli. Za lasem uka· 
zało się pole kukurydzy, potem rzadki zagajnik. Pułkownik pę· 
dził na przełaj przez pole. . 

Kula gwizdnąwszy blisko, drasnęła rzemień jego kasku. 
Pędził dalej. W chwilę później usłyszał, że ktoś go dogania. 
Był to Lall-Sing. · 
- Zastrzelą cię, na; tym koniu, sahibie - powiedział - weź 

mojego! 
Pośpiesznie podprowa'd.ził do pułkownik.a swego chudego koni· 

ka, ciągle się uśmiechając. 
Pułkownik nie miał czasu bach~ znaczenia tego uśmiechu. Od­

<lał Hindusowi swego potężnego, pstrokatego Robinsona, a sam 
wskoczył na nędznego konia Lall-Singa. 

Koń niósł go nieznaną drogą przez pola. Strzały armatnie do· 
chodziły z daleka, pachniało dymem, gdzieś blisko płonęła dżungh 

Strzelcy brytyjscy rozproszyli się po polu. Franck dawno już 
pozostał w tyle. 1 

• 

s.łońce podniosło się wysoko. Upał i pragnienie męczyły pul· 
kowmka . . 

Ile godzin spędził w siodle? N ie ·umiałby powiediieć.' 
Za bambusowymi zaroślami rozpoczynała się brukowana dro­

ga. Daleko przed sobą ujnał łańcuch łysych pagórków, za wzgó· 
r zami błyszczał jasny pas r zeki. 

„To przecież droga do Delhi" - ucieszył slę Harris. 
Czyżby ko1i zaniósł go aż t ak daleko? Spróbował ustalić czas 

według słońca. Było już na pewno po godzinie trzeciej po południu. 
Dręczyło go pragnienie, lecz skąd wz:ąć wody? 

. Obok szosy widniała na wpół wyschnięta sadzawka. Właściwie 
nie - sadzawka, tylko kałuża o gliniastych brzegach. Napić się 
z kałuey? Niemożliwe. Dał koniowi ostrogę. Naprzód! 

Przed nim - Delhi. Starodawna twierdża, rezydencja · szacha, 
stare warowne miasto. W Delhi znajduje się silny garnizon tu­
b ylczy, doskor1ali strzelcy, saperzy, najlepszy garnizon. w kraju. 
W Delhi .są niezmierzone zapasy prochu i pocisków. 

d. c. n. 

· lll·d• piętro. 
Drull. Z&kl. Grat. RSW .Prasa" 
ł.ódt, uL 2wlrłd 17, teł. 2111-CZ. 

D-08060 

Uwaga Czytelnicy ,,,,_. 
uczestniczący w ·naszym konkurs;e 

Dziesięć kup0nów z czytelnie wypisanymi rozwiązaniami 
oraz nazwiskami uczestników konkursu należy nadesłać 
w jednej kopercie do Redakcji „Głos.u Robotniczego" Łódź 

. ' ' 
ul. Piotrkowska 86, Ili pięh'o....:.. z adnotacją: „Dla działu rozry-
wek''• 

Kupony należy nadsyłać do dnia 28 grudnia rh. W nume­
rze no,•orocznym ogłosimy listę Czytelników, któ1·ym przy. 
Dadły w udziale 

CENNE NAGRODY! 
·~ 

I 


